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P I S M O  d e m o k r a t y c z n a ?

K ra k ó w , niedziela dnia 27  listopada 1038 r. Rok ii

p o l t o j e i p h
stosunków między Polska a Z.S.R.R.

W arszaw a. K ilka rozmów, odby« 
rych ostatnio m iędzy komisarzem ii* 
Jow ym  spraw  z-igr- Z . S. R . R , i it* 
w m owem  ■» ambasadorem  Rz 
spolitei Polskiej w M oskw ie G rzyho 
wskim, doprowadzili* do wyjaśnień 
źe: “■

1) Podstaw ą stosunków  miedzy 
Rzeczypospolita Polska a Związkiem 
Socialistycznycb Republik  R ad j na« 
dal pozostają w  całej swej rozci.ii 10* 
M i wszystkie istniejące um owy h tz  
nie z paktem  o nieagresji nolskc-so* 
wieckie; z dnia 25 linca i932 r. J źe 
p ak t ten zawarty na 5 lat a sprolongo 
w any dnia 5 m aia 1934 r. na term in 
dalszy do  31 grudnia 1945 r., p o g ad a  
dostatecznie szeroka podstaw ę gwa- 
ran+uiacą nienaruszalność stosunków  
pokojow ych m iędzy obu  państw am i

2) O ba rządy  ustosonkow uia się 
sie przychylnie d o  zwiększenia wzaie 
m nych cb ro tów  handlow ych.

7) O ba rządy są zgodne co do  ko  
nieczności pozytyw nego załatwienia 
wielu bieżących spraw, w ypływ ają­
cych ze wzajemnych stosunków  urno 
wnych. a zwłaszcza spraw  zaległych 
orsz likw idacji pow stałych w  ostat­
nich „zasach incydentów granicz' 
nycb. A k lA U M  i

W arszaw a. Polska Agencja Tele­
graficzna upow ażniona iest do ogło­
szenia następującego oficjalnego ko* 
mentarza do kom urikału  sprawne 
stosunków  Polsko-sowieckich:

„Rozm owy przeprow adzone cstat 
nio przez ludow ego kom isarza I f fe w  
zagranicznych p. Litw inowa * amba 
sadorem  Rzeczyposlitei Polskiei w 
M oskw ie p. Grzvfcowsk:m i kom uni 
lta t ogłoszony w  w yniku tvch roz­
m ów  ,,, *'-asie s,» wvrazm trwalei i 
nienruennei woli obu rządów  reguło
— HW" III ll li |i ner
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wania swoich stosunków  wzajemnych 
na podstaw ie istniejących um ów dwu 
stronnych przez l«>,alne wykonyw'4* 
i te tych um ów.

Na M ec

T a obustronna tendencja zdaje się 
stwarzać dostateczną gwarancie sta­
bilizacji stosunków  na pograniczu 
"olsko-sowieckim**.

K5YM30L 3AKCŚCI TO ODBlOkNI
i F L f c F u M i t E M i

3 typy iuksus-iwych s u p e r h e t e r o d y a  
na dogjdne sp:Łty ju i od zl 20 — miesięcznie

demonstruje i poleca

^ a n t e n a ."
Hraftóis?, Starowiślna 1 —  TbI. 17H ?

Fachowa firma 
R a d i ó w  a

pogłębienia stenków
poijskoliteH skitb

K,ov/no. (N aw ). Rząd litewski 
spow odow ał likwidację czasopisma 
„M usu Vilnius“ (N asze W ilno), k to  
re wychodziło przez kilkanaście lat, 
rnsuąc określone swa nazwa cele poli 
tyczne. Równocześnie rozwiązane zos 
tało stowarzyszenie „W yzwolenie 
W ilna".

Ten krok rządu tłumaczony tu iest 
chęcią usunięcia wszelkich nięporozu 
mień z Polska i nawiązania z n u  rze­
czywiście sasiedzk.ch s+osunkóv/. Zn 
m ienny w tvm  względzie jest dzisiej 
szv kom unikat tuteiszej' urzędowej 
agencji w  którym  czytamy.

Stowarzyszenie „W yzw olenie W il 
na“ zostało rozwiązane. Decyzja mi­
nistra starawfc -zagra^cznych iest urno 
hiw ow ana faktem iż po unoimowa- 
urn dyplom atycznych stosunków  pnl 
sko-litewskich, wszystkie kwestie po 
m iedz" obydwom a kratami rn w n n y  
być załatwione w drodze dyplom aty- 
c n e '.  W obec now ti styuacji wspom

Obniżpnie kary
iiiż. Doboszyńskierpu
Lwów. (teł) W  Sadzie apelacyj* 

nym we Lwfcwie odbył się proces inz 
A dam a D oboszyńskiego.

Jak wdadomo inż. D oooszyńskt ską 
zany zotał na 4 lata więzienia za zbro 
dnie podżegania do rabunku. O d w y 
roku  tego zgłosił apelację prokurator 
z pow odu zbyt niskiego wym iaru ka 
rv i błędnej kwalifikacji czynu.

Po przeprowadzonej rozpraw ,e try 
hunał apel. zakwalifikował przestęp­
stw o D oboszyńskiego zgoanie z ape 
łnc:a prokuratora jako rabunek a nie 
podżeganie do  niego, karę jednak 
obniżył mu o pół roku  t j  na 3 i pól 
lat wiezienia zaliczając na jei poczet 
areszt śledczy.

O skarżał wiceprok. dr. O lberek, 
bronił dziekan dr. P ;eratk i.

T rybunałow i apelacyjnemu priew o 
^niczyi sędzia dr. Januszewski. Inż. 
D oboszyński nie był obecny na roz­
prawie.

niane stowarzyszenie m ogłoby być 
przyczyną licznych nieporozumień w 
rozw oju dobrych stosunków  mięclzy 
Litwa i Polską.

Cała niemal prasa litew ska uderzy 
la w  ton niezwykle przyjazny w’obec 
Polsk.. Póloficialna „Lietuvos A ith s"  
pisze o „18 martwych latach" w  wza 
iemnych stosunkach które trzeba „do

gonić pizez taką samą liczbę miesię­
cy". f

W arszaw a, ( r)  Pan Prtzydent R- 
P. udzielił agrement nowem u poslo 
wi I itwy w W arszawie, dr. Jusglro- 
■vi Saulisowi, k tó ry  dotychczas pełnił 
btnkcie posła litewskiego w  Berlinie. 
Dotychczasowy poseł Skirpa prze­
chodzi na inne stanow isko.

Z  N i e m c a m i  e s y  b e z
M a *su m in .  n a

Budapeszt, ( ik ) K ryzys ininiserlal 
ny na W egrzech jeszczP nie został za 
zegnany. Jako kandydatów  na premie 
ra wym ieniaia dotychczasowego pre­
miera Irrredyego i b. premiera D ata- 
r yi. Pewne szanse zda;a sie mieć rów  
nież min. Telekv oraz Fischer.

Budapeszt. K ryzys gabinetowy 
na W ęgrzech ma +ło dnAo n iż s z e  niż 
sm to zewnet-znie uwidacznia. C ho­
dzi o zasadnicze określenie polityki 

; y^manir^nei V^esue.', 
W  dziedzinie wewnętrznej po  przy

Stnusina kntastnnfa
s^m ilohi niemieckiego

Z  B athurst (A fryka)Londyn, (m ) 
donoszą:

C zterdziestoosobow y sam olot pa­
sażerski Lufthansy uległ
strasznej katastrofie.

W  pobliżu Bathrmst sam olot k ró t­
ko po starcie w padł w  korkociąg 
spadł na ziemie i m omemalnie stanał 
w płomieniach. lT tu  pasażerów po- 
rćosło śmierć.

T rzy  osoby sa ciężko a dwie lekko 
ranne. W śród  zabnych znaiduie się 

naiLpsTiych pilotów  niemiec­
kich: B łm kenburg. rmtucht i Kinder 
ma*-** S?moso+ cpłcvn>ł doszczętnie 
no kilku m mutach. Leciał on  z N ie­
miec do Dakay,

łączeniu obszarów  uzyskanych od  
Czechosłowacji wyłoniła sie kwestia: 
1) czy reżym krajow y złagodzić, vt 
kh runku pewnego dostosow ania się 
do tych w anm ków  politycznych w ja 
kich żyła dotąd ludność przyłączo­
nych obszarów, czego dom ągaia sie 
posłowie z tych terenów, 2) czy te i  
podporządkow ać nowe tereny ostre* 
?vli kursow i wewnętrznemu.
W  dziedzinie zagraniczenei chodzi o 
ustalenie ku rsu : z Niemcami, czy bez 
nich. *

Ścierają się poglądy kół, które pra 
gna ścisłego związania się z Rzesza i 
nodnorzadkow ania się iei woli, z ka. 
sT?’**i k tóre dążą do uniezależnienia 
nolitvki wegierskiei od  Niemiec Tc 
ostatnie dążenia znajdują pom oc w 
r-s+afnich wydarzeniach w których 
^ -e sza  przeciwstawnia się dążeniom  

w szczególności «idnośnie 
yis^ólnei uranicy z Polską.

K to bedzie premierem — to  pvta 
ipc* d r iś rozstrzygające o przvsz« 

W ęgier.

Ł U P I E *
p e d  g w n r? n '* ą  u su w a  o ra z  z a ­
p o b ie g a  w y p a d a n iu  w ło s ó w

¥ & i r o s s i
s z a m p o n * s i a r c z a n y
B u d n c  m » t 
K r a k ó w
Laborat VSmoaa ul ZwlerzynlrrKa L 17.
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D e m o k r a
N asra p rasa  codzienna p rzep e ł­

niona je s t  najbardziej sprzecznym i 
w iadom ościam i z F rancji Raz p. 
D aladier m a zapew nione poparcie 
praw icy, gdyż zerw ał z F rontem  
L udow ym , to  znów nikom u, naw et 
prawicy, nie podobają się jego re ­
akcyjne dek re ty  społeczne i gospo­
darcze. Raz pisze się o tym , że 
gabinet D a lid ie ra  stoi na progu 
upadku  (i to dość niesław nego), 
k iedy indziej zaś przynoszą nam  z 
F rancji odgłosy jego  buńczucznych 
m ów i napoleońskich póz.

W a rto  w’ pew nym  skrócie opo ­
wiedzieć pouczające dzieje P ana 
E dw arda D aD diera, jednego z naj 
bardziej niefortunnych poi tyków  
francuskich, jacy  po w ojnie mieli 
pew ien w pływ  na politykę ,ch k ra ju .

Pan  E dw ard  D aladier był tym  
prem ierem  francuskim , k tó ry  pod ­
pisał pak t czterech, co było jednym  
z grzechów  śm iertelnych F rancji 
wob«c m niejszych państw , a więc 
w obec polityki zbiorow ego bezp 'e- 
czeństw a, k tórej F rancja  by ła  głów ­
ną głosicielką.

G dy  faszyści francuscy usiłow ał’ 
obalić u stró j republikański w  sła- j 
w etrvm  puczu 6 lutego 1934 r„ 
w łaśnie P an  D aladier był tym  p re ­
m ierem , k tó ry  ustąp ił mimo za­
pew nionego !poparcia większości 
parlam en tarnej i o tw orzy ł tym  sa ­
mym drogę rządow i praw icow ego 
„zjednoczenia narodow ego0. Mimo

. BBOSS Binek 11
Kdstlum; gotov- i narciarskie

to praw ic? p o trak tow ała  go w ów ­
czas bardzo nędznie. K tóżby w ów ­
czas pom yślał, że ten  bardzo przez 
praw ice znienaw idzony polityk fran ­
cuski będzie w kilka la t później 
m ężem  opatrznościow ym  reakcj 
francusk iej, że to  on o fiaru je  H it­
lerowi C zechosłow ację itd .

Ale nie w yprzedzajm y historii. 
O tóż E dw ard  D alad 'er, jako  k o n tr­
kandydat lew icy p a rty jn e j, zastę ­
puje Edw arda H errio ta  na s tan o ­
w isku p rezesa  partii radykalnej. 
W  charak terze  jednego z przyw ó ł- 
eów F ro n tu  Ludow ego układa ■ 
podpisuje p rogram  reform , którem u 
się sw ym i obecnym i dekretam i 
iprzeniew ierzył oraz sk łada  u ro ­

czyste „ślubow anie 14 liDca*, o 
Którym dość szybko zapom niał.

Jedną z głów nych przyczyn w iel­
kiego zw ycięstw a F ro n tu  Ludow ego 
w w yborach 1936 roku było potę- 
pienię przez fr a n c u sk ą  opinię p u ­
bliczną deflacyjnej polityki gospo­
darczej rządu Lavala. T o też p ierw ­
szy rząd  ludow y Leona B lum a p rze ­
staw ił całowicie k ierunek # rządowi 
polityki gospodarczej.

Jednocześnie z pow ołaniem  do 
w ładzy Leona B lum a rozlała się po 
F rancji fala stra jków  okupacyjnych. 
O dbyły  się one w niezw ykłym  
porządku 1 spokoju ; one to usp raw ­
niły dz:ała!ność ustaw odaw czą S e ­
natu  i d o p ro r  adziły do błyskaw icz­
nego uchw alenia zasadniczych ustaw  
społecznych i ’podpisania pierw szych 
we F raucji um ów  zbiorow ych.

Zm ieniły sie we F ran c j. w arunki 
życia robotn ika francuskiego, 40 
godzin pracy  w tygodniu  p łatne  
u lopy, 2 dni w tygodniu  odpoczyn­
ku , uznanie delegatów,’ robotniczych 
i zw iązków  p rzez  pracodaw ców , 
nod w yżka poborów  i p ierw sze p rze ­
błyski ruchom ej sk a l1 p łacjj—to 
by ły  p ierw sze zw ycięstw a fran cu s­

kiej klasy robotniczej. W ielki był 
rów nież sukces m oralny. Na całym  
świecie dały  się odczuć odg ło­
sy . D em okracja “zdaw ała się na­
bierać rum ieńców .

O dpow iedź m iędzynarodów ki fa­
szystow skiej nie dała na siebie d łu­
go czekać.

W łochy i N iem cy w yw ołały  w 
H iszpanii pow stan ie  przeciw  tam ­
tejszej dem okracji. R ząd F rancji, 
zaw stydzony  być m oże „przesąda- 
m; ideologicznym i", a napew no sk rę ­
pow any ścisłą  w spó łpracą  z A n t l ą  
Nevil!.e’a C ham berlain’;*, w ysunął 
zasadę „n iein terw encji”, k tó ra  na 
skutek konsekw entnej i „pokojowej* 
polityki p rem iera  angielsk iego  i je ­
go w pływ u na swych parysk ich  
kolegów  zm ieniła się bardzo szybko 
w jednostronną  in terw encję  państw  
osi w H iszpai ii.

N edlugo dano rządzić rządow i 
F ro n tu  Ludow ego. Po reorgan iza­
cji oporu, po przegrupow aniu  sze­
regów’, rozpoczęto  bardzo d lugo­
plano w ą akcją, zm ierzającą nie ty l­
ko do obalenia rządu  Blum a, ale 
do zerw ania  istn iejącej w iększości 
lew icow ej, a tym  sam ym  do prze­
k reślen ia  „dem agogicznych ' ustaw 
społecznych

S ztab  leanitału bardzo spraw nie 
role rozdzielił. Podczas, gdy speku­
lanci atakow ali frank, a kapitaliści 
eksportow ali m iliardy zagranicę, 
radykaln i senatorow ie odm aw iali 
rządow i Blum a pełnom ocnictw , R a­
dykalni m inistrow ie pilnowali, aby 
w arm ii, sądowmictwie, adm m istta  
cji, pobcji i dyplom acji czystka — 
ta 't n iezbędna—albo nie odbyła  się 
wcale, albo też  nie dotlrnęła nikogo, 
kogo pow inna była dotknąć.

Inny „wydział" organizow ał spi­
sek przeciw  R epublice. D ziwnym  
tra em  w szyscy najw ażniejsi p rzy ­
wódcy spisku „T am ego  K om itetu 
A kcji R ew olucy jnej” mieli kontak ty  
z III Rzeszą, Italią M ussoliDiegn i 
H iszpaaią  F ranco  z k tó rych  to 
zresztą  k rajów  pochodziła cała  zna­
leziona broń. W szyscy  uczestn icy  
s p ;sku byli na bardzo dobrych  po ­
sadach i dysponow ali w ielkim i su ­
m am i pieniędzy. — I bardzo  dziw­
nym  trafem  spisek odk ry ty  zosta ł 
za urzędow ania socjalistycznego mi­
n istra  sp raw  w ew nętrznych . Nie­
długo zaś, bo za urzędow ania  r a ­
dykalnego  m inistra  spraw' w ew nę­
trznych, rozpoczęto  aresz tow anych  
w ypuszczać z więzień...

O dbiegliśm i bardzo  od osoby p, 
E dw arda D aladiera, k tó ry  m a sw ój 
udział w całej aferze.

E dw ard  D aladier stw orzył swój 
gabinet wtedy,"gdy podniosłe w oła­
nie Leona Blum a w im ieniu fran ­
cuskiej k lasy  robotniczej o s tw o­
rzenie zjednoczenia narodow ego 
„nie w' celu w ojny, a w  celu w y ­
g ran ia  poko ju", nie zostało w ysłu ­
chane przez m niejszość prawicowa,, 
k tó ra  u leg ła podszeptom  Flandina,

G dy  tym czasem  p. Edward, DaJa- 
d ie r .l

B yły przyw ódca F ro n tu  Ludow e 
go i wódz lewicy partii radykaylne- 
p rzy s tęp u je  do tw orzenia sw ego 
gabinetu, „oDrony n arodow ej”.

Po raz p ierw szy  “od 1936 ro ­
ku  w chodzą do rządu  um iarkow ani, 
cen tru jący  praw icow cy z pod znaku 
Paw ła R eynaud i Je rzego  M andela. 
Jerzy B o n n rt, obejm uje k ierow nict­
wo sp raw  sagranicznych.

„Wielki m ą t s ta n u ” m a doskona­
lą p rasę . „W ielbi m ąż stanu" chce 
stać  się zbaw cą ojczyzny, drugim  
Jerzym  C lem enceau, k tó rv  w ygra ł 
w ojnę.

G dy tym czasem  p. Kdwjaęd D a­
ladier... p rzeg ryw a pokój...

Myliłby się, ktoby sąaził, źe moż 
na oddzielnie >ozpatrjw  ać v. ew nętrz  
ną  i za^rar ic/.ną politykę gabineiu 
E d w aid a  Da a i ;ra.

D em agogiczne m owy, że należy 
F rancję  .rem u tre  au trav a il”, p izy- 
wr< c ć j racv, w yw odzą sie n iew ą t­
pliwie z tego  sam ego natchnienia, 
co d k r t  ty  prz ci w cudzoziem cem , 
u stęp stw a  na rzecz W łoch i zdrada 
w spraw ie czeskiej. I odw rotnie — 
zdrada w spraw ę czeskiej, to  o sła­
bienie m iędzynarodow ych sił po stę ­
pu, co zatem  idzie ułatw ie­
nie usunięcia tych „denerw ujących* 
ustaw  społecznych, ujarzm ienie ro ­
botnika i tp .

Jakże  wy.noownief dow odzą tego  
fakty ,

Jeszcze 4 w rześnia zapew niał fran ­
cuski m in ister publicznie Czechosło 
w ację o poparciu  F rancji. 20 tego  
sam ego m iesiąca poparcie znikło...

Jeszcze *tak  niedaw no zapew niał 
EdwarJJj D aladier, że niem a m ow y o 
zm ianie w iększości parlam en tarnet, 
że jes* on człow iekiem  lew icy, A  
te ra z ? ..

W  pierw szych dniach październ i­
ka o trzym yw ał od Izby pełnom oc­
nictw a ustaw odaw cze dla sw ego ga 
binetu. Jednym  z w arunków , pod

Dr. „ Antoni Wrzosek w broszurze 
swoje? p. i. „Śląsk za Olzą" przed­
stawia nam stan gospodarczy tej zie- 
m  Dowiadujemy się, że na Zaolziu 
mamy gęste zaludnienie, gd>ż przy­
pada 283 cs^b '/ średnio na 1 km. 
kwadratowy. M sta Jaołonków, Frysz 
tadi, Bagumin Nowy, Orłowa i Trzy­
niec przed-tawia/ą wysoki poziom kul 
tural.iv. Wi le gmin wiejskich odzna­
cza się licznym zaludnieniem i przed 
stawia gospodarczo charakter miasta. 
W osadach tych, które rozrosły się 
w ostatnich kilkudzies’ęc ;u 3i#tucb, nie 
znajdujemy gmaH ów kT-nipiętrowych 
ale gęste kolonie robon icie i urzęd­
nicze, złożone z niewnelkch domków 
w ogrodach. Poziom kulturalny lud­
ności jest bardzo wysoki

W  r. 1930 wśród dzieci powyżej 
10 lat zaledwie byio 1,7 analfabetów.

Żywiecka Fabryka Papieru „ S o f a l i "
„ Ż Y W 1E C “
poleca specjalności

T afii i bi

S. A.

K alka M aszynowa 
Kalka O łów kow a 
T aśm y  do M aszyn 
Papiery  Toaletow e

Szpagaty  Papierow e 
Papier}' W oskow ane 
Rolki K repow e 
B ibułka K w iatow a

Bibułka Pakow a 
P ap iery  P rzebitkow e 
S erw etk i P fpierow e 
T ek tu ra

Kaisiariiia Dansipg-Bar
„KAKADU*
K ra k ó w , u l. G ro d zk a  42, 1. p .
W soboty niedziele I święta o godz. 6 w.
s =  FIVE O CLOCK a a

Telefon Nr 216-92.

którym i je  o trzym ał, było zobow ią­
zanie przeprow adzenia  w form ie de 
krętu  ustaw ow ego zabezpieczenia 
em ery ta lnego  ,robotn ików . D ekretu
0 em ery tu rze  dla starych  nie ma...

G d /  chciano w ytłum aczyć, dlacze
go D alad ier oddał H itlerow i Ś ro d ­
kow ą E uropę praw fe bez targów , 
usłużni dziennikarze puszczał' s łów  
ka, ale za to  Hiszi rnia, ale za to 
koloni**...

Co się okazuje ? H iszpan ia  by ła­
by daw no „załatw iona" gdyby nie 
przy w o ty  upor H iszpanów . A  kolo­
nie ? Kolonie też  będą „załatw ione*
1 to zapew ne francuskie , chyba, źe 
nieprzyzw oity u p ę r F rancuzów  usu 
nie p. D alaaiera ze stanow iska...

W cale nie przypadkow o w roz­
ważaniach tych panu je  pom ieszanie 
tem atów . Polityka zagraniczna, sp ra  
w a większości pa rlam en tarne j, poli 
t}’ka f nansow’a i społeczna, sp isek  
przeciw’ republice,'kolonie, s to su n ek  
do cudziem ców — tylko p od ty tu ły  
jednego r tz l / i a łu .  A t r tu ł  tego  ro~ 
działu podaliśm y w ty tu le  naszych 
rozw ażań.

Droga, na k tó rą  w kroczył E dw ard  
Daladier, nie pozostaw ia w ątpliw ości

Nie jest to  d roga dem okracji, an i 
postępu , ani ideologu partu  rad y ­
kalnej, ani w ielkości Im perium  F ra n  
cuskiego, ani W reszcie wolności i  
pokoju.

F rancja  s tan ę ła  przed pytaniem , 
na k tó re  musi odpow iedzieć. F ra n ­
cja m usi niezw łocznie rozstrzygnąć,, 
czy zechce tolerow ać w osobie E d ­
w arda D aladier zalęźek reakcji, k lęs  
k i upadku , czy tez znajdzie sobie 
innych ludzi, reprezen tu jących  inny 
p rog ram , którzy zapew nią je j pos 
tęp , wielkości i pokój.

S p ec ta to r

Si**ć szkolna jest tutaj gęsto rozbudo­
wana. Gospodarka rolna także wyso­
ko postawiona. Pomyślnie rozwinęła 
się szczególnie hodowla zwierząt g o ­
spodarskich, rozpowszechniona jest 
hodowla m erogaczny. Mamy tam 
większe gospodarstwa toinę i sadow­
nicze. Jedwahnictwo, które jest spec- 
jak?; ś ią okręgu tieszyusk ego.

Poza tym mamy silnie rozwinięty 
przemysł średni, przetwórczy i rze­
miosło, Obok wielki'h zakładów pree 
myślowych, na Zaolziu podniosła się  
kultura miast i ludności, rozwinęła 
się klasa średnia posiadaczy,

' ptlni Ho Polshi?
(Ab!) Dowiadujemy się, że w pier­

wszej połowie grudnia jprzybywa do  
Polski na zaproszenie ministra spra- 
wiedkwosci, p. Grabów sinego tninisir-r 
R:eszy Niemieckiej 'dr. Franek, który 
jak wiadomo, jest townocześnie pre­
zydentem A krdenri Prawa, tnaiącej 
za zadanie przystosowanie ustzwodc,’.v 
stwa niemieck.ego do światopoglądu 
nr rodowc-socialls yczneco, Dr. Franek 
przybywa do Waisz&wry w towarzyst­
wie sędziów Sądu Najwyższego z L i ­
sica i będzie gościem minisra G ra ­
bowskiego.

- ~ g © *  -
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Dekrety a konstytucja
Dekrety' a kostytucja

(1) K onstytucja kwietniowa obda 
rcyją Prezydenta Rzeczypospolitej 
w ładza, lakiej nie m a;ą w  jr,rvch 
krajach oietylko prezydenci, lecz na 
w et królowie. Pora -nnymi prawami 
Prezycknt posiada praw o wydawa* 
nia dekretów' k tóre są 7 od  wigly* 
dem praw nym  równorzędnym i z ns 
tawami. Z  tego nie w ynika jednak 
by n a jn ie j ograniczenie Izby, gdyz 
zgodnie z Kons*vtucią przede w szysi 
kim  ustaw y sa źródłem prawa. Ar* 
tyku! 49 K onstytucji m ów i :e „ak* 
tam- usrawodaw czyrni są ustaw y" i 
dopiero na drugim  miejscu wymię* 
nia dekrety. Poza tym  artykuł 55 
p unk t 2 pow iada: „Prezydent Rzpli* 
ter ma praw o w- czasie, gdv Sejm jest 
rozw iązany wydaw ać w  razie koniec 
czności nańs+wowej dekrety w  zakie 
sir ustaw odaw stw a państw owego “. 
Z  powyższego w ynika, że uprawnie 
nie Prezydenta do w ydaw ania dekte 
tów  rraktow ane jesr przez K onstvtu 
d e  jako środek raczej pom ocniczy 
do  norm ow ania spraw , k tóre nie cier 
pia zy/fok snecialnie jeśli chodzi o 
ikres gdy Seim jest rozwiązany. W y  
łatkow ość dekretów  podkreśla rów» 
nież innv artykuł K onstytucji, (56) 
k tó ry  zadcza d c  kw estyi mogących 
bvć norm alnym 7 wyłącznie w  diodze 
dekretów7, spraw y związane z zwierz 
cbnictwein sił zbrojnych oraz orga7 
ńizacii administracji rząd o wre i. Ten 
ostatni artyku ł wskazuje również na 
w H atkow ość dekretów  dotyczących 
innych kwestyj. N ie trzeba chyba 
p rz\tv -m ’nać innego przepisu Kons* 
ty tucii k tó ry  wylicza szereg kwestii, 
k+óre w  ródnym  w ypadku nie mogą 
być norm ow ane w7 drodze dekretów .

N ie ulega wątpliwości, le  „konie* 
czność państw ow a, k tó rą  przewiduje
Konsty-hł^ią w  jj77"j' "V '  "V*a
Izhv  polega na zaistnieniu ialeieiś wy 
iatkowpj sytuacji, w którei zwłoka 
m ogłaby grozić poważnym i kosek* 
wend;um .

A  le odrK yny głos „Sło777" "  wileń* 
akiemu. k tóre w  ren sposób oceni* 
ostatnie dekrety:

„Tyirc-.asem jednak ani d e k m  pra* 
sowv, aró „dekret o ochronie pańct\va" 
które wprowadzają największe zmiany 
w całym życiu wewnętrznym, nie nale* 
i ą  wcale do spraw tak bardzo pilnych 
j nieccrpiących zwłoki. Co ważniejsze 
jeszcze: w ybory zostały zakończone { 
skończyły się pełnym zwycięstwem rzą* 
dtt, opozycji w  nowych Izbach, nictyK o 
jWrzUrciTmowej, ale i wewnytrzno«rei{< 
mowej niema Ustawowy termin dla rwo 
K n :a sesji budżetowej upływa za tydzień 
ale nlC nie stc/i na przeszkodzie wcz-.-ś* 
njfejszemu zwołaniu Izb, choćby w bie* 
iącym  tygodniu, tak by  okres bezsejmo 
wy się skończył prędzej i  by  nowe us* 
tawy mogły by£ wypracowane w nor* 
-jalnym  trybie. W prawdzie gen. Skład* 
kowski oświadczył dziennikarzom, że 
wnTlósł do  Izb projekt ustawy prasowej 
w roku 1927 i przez 7 lata go przez par 
lament nte przepchał. n ’«  chce więc po 
r a i  Utugi narażać się na podobną mi* 
Iręgę- A!e premf.er zapomniał widocznie, 
że w tamtych sejmach opozycja miaał 
większość — w obecnym zaś rząd ma co 
najmniej 95 proc. zwolenników. Sam pre 
mi er nawoływał ostatnio ludność gorę* 
co  do brania udz/lalu w wyborach. N a 
tnurarh Ozon rozlepiał afisze, zapewne 
za zgooa i poparciem vdadz administra 
gnm rch : „w *woiem ręku kraiu kas — 
Polska czeka na twój los*. N o, a teraz, 
gdv w yborcy udali się tłumnie do urn, 
wybrali kandydatów  rz ,d u  — powiada 
s*ę Im że nie można poczekać paru dni, 
aż losy kraiu beda rozstrzygnięte nrzez 
co dom-ero wybrane Izby j najważnjcj* 
■śze sprawy rozstrzyga się dekretami

W arto przypomnieć też zna..ą, choć 
by ze „Strzępów meldunków* Składko* 
wskiego, awersję M arszałka do  dekretów. 
O becny premier, przytając swoje własne 
wspomnienia, znajdzóe w  nich dużo os* 
trzej sformułowane zarzuty przeciw de* 
kretorranii. I zgodzi się p. Skladkowsld 
zapewne z nami że poglądy i praktyka 
M arszałka stanowią ntetylk prececcns, 
ale ; najbardziej autorytatywny, najrtar* 
dziej miarodajny komentarz konstyto* 
cji i jej ducha".

Trucmo nie zgodzić się również z 
poniższym zdaniem  „Słowa".

„Jesteśmy zd a n a , że wszelkie pełno* 
mocT.icrwa j ustawodawstwo dekretowe 
w zynosi zmierzch już nie parlament!* 
r z m u ,  ale zagładę samej Instytucji par* 
lamentu. Tam zaś, gdzie parlam ent nie 
spełnia nawet funkcji ustawodawczej, 
tam rzecz jasna, w rota są otwarte naoś. 
cież dla .otalizmu. Ponadto droga par* 
lam cnum a zdaje się nam zawsze lawać 
więcej gwarancji uszanowaa-a praw  !ud 
ności do drogi dekretowej*.
N ie trzeba też się dziwić, że w tej 

atmosferze pojaw .ają się tego rodzą* 
ju pogłoski, k tóre notuj"e „Czas:

„W ożywionych obecnie dyskusjach 
na tcmai dekretu prasowego i dekretu 
o ochronie Państwa słyszy się często 
gkreślente — prawo wyjątkowe. Ten w łi 
śnie termin daje wyraz żywym niepo* 
kojom, że oba te dekrety nie będą mia* 
ły normalnego znaczenia ustawowego, 
ale staną saę w  ręku rządu narzędziem 
do dość daleko idących zamierzeń. Naj* 
lepszą odpowiedzią na pytanie, czy te 
obawy są słuszne, będz;e sposób ich 
praktycznego zastosowania w  życiu.

Panuje przekonanie, że oba wspom* 
nianc wyżej dekrety znajdą swe echo 
w izbach ustawodawczych. W  jakiej for

mie mogłoby to nastąpić? Przede wszyst 
kim w formie zgłoszenia w sejmte od* 
powicdnich poprawek do dekretu. Po w* 
staje z kolei pytanie, czy te ewentualne 
poprawki zustałybą istotnie uchwalone 
Trudno jednak spodziewaj lię przejścia 
poorewek bardziej zasadniczych. Mimo 
to. w niektórych kołach słyszy słc opi*

...ALE JEŚLI TO NIE JEST

.H5H0ŁD FlBISEr
TO SĄDŹ OSTROŻNY

ISTMEIIfl
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Dają gwarancję o j a k o ś c i !  Instrumentów 
„ARNOLD FIBIGER'

B H. I 'EBRItinaiiUi i.
braków , Basztowa 15.

(DAWNY UMACH FENIKSA) 
POLSKIF. RADIO, film, sale koncertowe, kon­
serwatoria, statki morskie, Twa. Muzyczne, uczel 

nU i szkoły i l y  vają instruraetów.
„ARNOLD FIBIGER*'

nie, że wszędzie na terenie parlamentu
ajccj1!, zmierzającej do znowelizowania 
dekretów, jest — mima słabych szans 
jej powodzenia — mimo wszystko celo* 
we. W  kołach tych uważa się howłem, 
że bardzo pożądane byłoby wywołanie 
w parlamencie dyskusji nr temat dekre 
tów, która sidom liby zapewne przed* 
śtawicieli rządu do  złożenia na ten te* 
mat pewnych oświadczeń',

O św iaucznia rządu, a przede wszy 
stkim  czynna postaw a Sejmu — otc 
czego oczekuje społeczeństwo w o* 
becnej sytuacj

nadBstły !«*$¥ Ili klas"
CELEM UMKNIĘCIA N A T t O K  -J P R O S I M Y  O  3AK 
M A 3 W C Z S <D -e J S Z E O O N O W E N I E  L O ’ ó WI t Ż ________________________________________________________

Bracia Safier
Kraków, Krynek Główny 6.

i ! n o # u  k o m e s i
W  najbliższych dniach odbędzie 

się kom ersz „ A q t i m i "  z udziałem  
około 100 osób. Jak  słychać na ko­
m ersz ten  zaproszę ' i zostali w yb it­
ni wr jakow i, na czele z gen. Bort- 
nowskim , gen. A ndersem  i płk 
Strzeleckim . W iadom ość <a budzi 
w t f r a c h  politycznych z ro zu m id ą  
sensację, gdyż korporacja  „Aąuilo- 
nia" znana je s t z te ren u  aKadem.c. 
kiego jako jedna  z najbardziej pro

s a p r s e c z e jn ia
Lordyn. (rts) W zwią ku z sensa­

cyjnymi doniesieniami n ektórvch pism, 
stwierdzić n l°2y co następuje:

1) „Times” d o n '7S', że rząd n ie­
miecki of cjsilnie zaprzeczył pogłoskom 
prasowym, jakoby czyrił wczoraj de- 
marche w Warszawie ; Budapeszcie w 
kwes'ji R*’si Podkarnai kiej.

2) Tutej ze noseKtwo rumrński za- 
pr eczvło, jakoby rzad rum utbk1 uczy­
nił demarebe w Londynie i Paryżu 
przecw  Pobce i Węgrom.

3) Tuteisze b uro L gi N irodów za- 
p 7zeczyło irformf c om o rzekorrej re- 
zvgnacj' W ysckiepo Komisarza Ligi 
N irndów w Gdańsku i likwidacji jego 
urzędu,

nonsow anych w kierunku narodo- 
w o-dem okratycznym  korporacji. Na­
leżeli do niej w ybitni działacze na- 
rodow o-dem okratyczni, jak  p. p, 
S typułkow ski, Kem pii, dyr. March- 
lińskt i inni. F a k t ew entualnego u- 
działu w ym ienionych osobistości 
w o.skow ych we w spom nianym  ko- 
m erszu kom entow any je s t w sferach 
politycznych jako  dowód rozluźnie­
n ia stosunków  ct-cani a to rów  ko- 
m erszu ze Stronnictw em  N arodo­
wym. jeśli nie pod w zględem  ideo­
w i m to w każdym  razie organiza- 
cyjnj m.

Luksusowe gilzy Mokka

KORKOWI
150 szt. — 40 gr. 

p r z y s tę p ie  d la  w s z y s t k i t i i

hMytolnr zmiapa
francusk iej  polityki  

w o b e c  B a ł k a n ó w
B iałogród (r) G roźba niem ieckie] 

penetrac ji gospodarczęj na p o łua  
niow ym  w schodzie Europy zmusza 
francuską politykę gospodarczą do 
pow ażniejszego za in teresow ania  się 
tym  terenem .

P rasa  jugosłow iańska  kilkakrot 
nie w spom niała o doniosłych zm ia­
nach, jakie przygotow ują francuskie 
..o ła  gospodarcze w tym  kierunku. 
Jak  donosi dziennik lub lańsk i „Ju t­
ro ” m iarodajne czynniki francuskie 
postanow iły  przepi ow adzić g ru n ­
tow ną rew izję francuskiej p o litjk i 
handlow ej w- krajach bałkeńkskich 
V rwiązku z tym  planem  wysłała 

F iancja delegację ekonom iczną do 
Rum unii, Bułgarii i Jugosław ii, k tó ­
rej zadaniem  je s t przestudjow anie

Dr LUSTRA krem „Ultrasol’ itf świe­
tlany promieniami uitrafiołetowymf 
wskazany do codziennego użytku 
przeciwdziała ujemnym wpływom 
atmosferyrznym.

aa m iejscu zagadnień, k tóre przez 
długie la ta  tw orzą ram y rozw o,u 
stosunków  handlow ych pom iędzy 
E ancją a państw am i bał <ańskiemi.
1* rani uska delegacja  gosnodarcza 

udvviedzi B irłogród B ukareszt i S o ­
fię. Przew7odzi jej kierów nik oddzia­
łu  um ow handlow ych francuskiego 
m in i-te rstw a  spraw- zagranicznych 
Alfant, Kóry już na czele tej dele­
gacji w yjechał do B iałogrodu. D e­
legacja fiancuska będzie p n e d r  
w szystkim  rokow ać w B iałogrodzie 
nad zagadnieniam i, k tórych  rozw ią­
zanie je s t  konieczne z pow odu 
przygotow ania g runtu  dla nowych 
rokow ań handlow ych.

Przy te j sposobności „Jutro" pod­
kreśla, że F ian c ja  postanow iła ra ­
dykalnie zmienić sw oją politykę 
handlow ą w państw ach ba1 ańs ich 
głównie z inicjatyw y fi ancuskich 
kół gospodarczych i finansowych. 
Koła te  życzą sobie zw iększenia 
objętości obrotów  handlow ych i wo- 
góle rozszerzenia stosunków  gospo 
darczych z państw am i baJkańskiemL 
Przy tej sposobności nie od rzeczy 
będzie nadm ienić, że w Paryżu za­
w iązuje się specjalne konsorcjum  
dla handlu z Jugosław ią, R um unią 
i B ułgarią. Do konsorcjum  tego  
przystąpiłyjw delkie p rzedsięb iorstw a 
ekspo rtow e i impoitow 'e oraz kilka 
w/ieKich insty tucyj pieniężnych ja- 
ko też kil a przedsięb iorstw  gospo­
darczych. C en tra la  tego konsorcjum  
bedzie w Paryżu, filia jego  w B ia­
łogrodzie.

P e w  n ą

przed b r u d e j i m o c t o r o n ą  

M y d ł o

„CHF" z koroną
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Wieści ł  Pojl . i jw jgtą
LO N D Y N . Tak podaje jeden * tygod* 

nłkdw londyńskich, książę W indsoru, po 
pogodzeniu aię z domem królewskim, uda 
dę w marcu J939 roku do Londynu z wi* 
z y tą  do matki swej, królowej wdowy. W  
końcu marca książę w to warzy iwie swej 
żony uda się z oficjalną wizytą do Turcji 
i Egiptu akąd wyruszy i  dali ą podróż do 
Afryk t południowej.

MEDIOLAN. V7 skutek długotrwały-}) 
ulewnych deszczów poziom wody na p g u  
nach weneckich po d n ó sł sir tak znacznie, 
ie  w czasie przy pi ywu morza cały plac św. 
Marka znalazł się pod woda Burza połą* 
z ot a z wichrem huraganowym wywróciła 

na jednej z lagun łódkę z trzema pasażera* 
mi, których na pół zmarzniętych wyratc ,a  
no po godzinie. W  zatoce trk-steńskiej wy* 
toka fala zatopiła kilka statków ryhacki-h. 
Statek węglowy o pojemności 8.000 łon to z 
bił się rzucony falą na skalisty brzeg. W o 
dy Izonco i Tagliamenio wezbrały, zrywa* 
jąc kilka mostów i  zatanlaiac znaczne prze 
straenie. W jedrtej z miejscowości zerwał 
się podmyty przez wodę tunel, przy czym 
jeden z robotników  został zasypany.

M O N A C H IU M . Przez cały tydzień ble* 
żacy szalały w Badenii od  doliny Renn do 
Szwarcwaldu huraganowe wichury, które 
wyrządziły liczne szkody. P od Sztutgarfem 
«óła wichru wynosiła przcdetiite 9 m W 
okolicach nawiedzonych przez burzę .spadł 
obfity śnieg. N a obszarze jeziora badeńskię 
go trwają silne burze. Fale jeziora docho* 
dzą do k lkutnetrowej w ysokoścl.

LO NDYN. W obec pogłosek, jakie puja 
wiły się o bliskim odwołaniu ambasadora 
Rzeszy w Londynie, von Dircksena, z kół 
zbliżonych do ambasady wyjaśniają, £e po 
j.łoski te są bezpodstawne. Jak podkteś. iją 
w londyńskich kołach politycznych, żrod* 
łem tych pogłosek była sama Rzesza j nie 
jest wykluczone, że czynniki miarodajne Nie 
mieć chciałyby w  ten sposób dać odczuć 
swe niezadowolenie z ostatniego oświadczę 
nia Chamberlaina w sprawie możliwości ot 
sicdlenia żydów wydalonych z Niemiec na 
terenie Tanganiki.

W ARSZAW A. W arszawski „Bund" nie 
otrzymał zezwolenia na rozklejanie afiszy 
na muraca doiaów. Prezydium „Bum lu1* w 
'praw ie tej ma interweniować.

UERLIb., Rodzice, którzy należą do M. 
S. D  A. P. i innych formacji hitlerowskich 
u którzy na skutek niemieckiej propagandy 
antykościelnej, wystąpili z kościoła katolic* 
kiegc lub ewangelickiego 1 wpisali w doku 
mentach' pod  rubryką „rehgia" — Gottgłaip 
ołg wierzący w Boga — zostali autonia* 
tycznie zwolnieni z podatku kościelnego a 
zarazem został im wydany zakaz posyła* 
nia dzieci do pierwszej Komumi św. wzglę 
dnie konfirmacji.

W  ten ooosób .v wększej części szkól w 
m . Rzeszy nauka przygotowawcza do pierw 
szej K om uni św. względnie do konfirmacji 
— została zantechana. Uderzenie to trafia 
również w ludność polską w Niemczech.

ARSz AW A- Zostało zwołane pośle* 
dzenie prezydium „U nii“ Zw. Zaw. Prac 
Umysły na którym  zostań je omówiony m. 
in. stosunek do sytuacji politycznej w Pol. 
sce. i i i ■' j

LA “AZ. Nadeszły tastępujące śzrzegó* 
N  -spisku przeciwko generałowi Penaran. 
da. Spiskowej udali się do  koszar karabi* 
merów, lecz ci odmówili poparcia sprzysię. 
zrnia. Kilku spiskowców uwięziono, reszta 
zbiegła. Znany przywódca socjalistyczny Pa 
rof znalazł schronienie w  poselstwie hisz* 
pań.dcim (rządu barcelońskiego).

PAR YŻ. Oficjalnie oznajmiają, ł i  rząd 
francuski podniósł poselstwo republiki tran 
cusk’e w Bukareszcie do stopnia ambasady.

BRATYSŁAW A. Ministerstwo spraw 
wewn. w Bratysławie podjęło kroki celem 
zo unizowanra obozów koncentracyjnych 
w Słowacji. Pinrwszy taki obóz ma by£ u . 
tworzony w miejscowości Ilava. Konłccz* 
ność v tw  rzen-a obozów koncentracyjnych 
Uzasadniają tvm, że w Słowacji Jcst iertćśfe 
wiele osćb, które nie -rozumławszy ducha 
chwib nie mogą się pogodzie z  obecnym 
r^rrądk-em  rzeczy i usiłują paraliżować dzia 
LJność rządu J zjednoczonego stronnictwa 
frs. Hlinld. ' •" '1 1,,

Sytuacja we Francji
n i e z w y k ł e

Paryż Uchwała zarządu Generaj* 
nei K onfederaci. Pracy w  sprawie 
proklam owania 24 godzinnego straj 
ku dem onstracyjnego w przyszłą śro 
de oznacza poważne zaostrzenie sy* 
hiącji społecznej, do  którego dolą. 
czyło się jednocześie zaostrzenie sy* 
tuacji politycznej na terenie parła* 
rontu, ' j t i l M i f l f o

Socjaliści, którzy z początku paź* 
dziernika przy głosow aniu nad peł* 
nomocnictwami zgodzili się po  dłuż* 
szych pertraktacjach z premierem D a 
ladier powstrzym ywać się od  głosu 
i tym  sam n n  nie wystąpili wówczas 
otwarcie przeciw rządowi, umożliwia 
ąc przetrw anie jeszcze przez pewien 

czas fikcji dotychczasowej większoś 
ci rządow ej, przeszli do  zdecycłowa* 
nej a nawet gwałtownej opozycji 
przeciwko rządow y Jednocześnie oaj 
poważniejsze ugrupow ania prawico* 
we tzw. Federacja Republikańska w 
obszernej rezolucji aprobuiacei poti* 
tvke wewnętrzną rządu, zgłosiły sze 
reg poważnych zastrzeżeń przeciwko 
jego polityce zagramczej. Ma tle tych 
rerolucj’ sytuac ia rządu stała się dość 
trudna, tym niemnie prem  D aladier 
iak w ynika z jego prac i rozm ów  po 
litycznych w ciągu dnia dzisiejszego 
przygotow uje się do akcji przeciw 
ogłoszonem u pow szechnemu strajko 
wi. Rząd uchwalił zarządzenia, prze. 
widujące rekwizycję na północy ko* 
palni objętych strajkiem . M in. dc 
M oazie na posiedzeniu k lubu uni* so 
,ęra)liśwczTiośrepublikańskiej zapowie 
dział, ze nie cofnie się przed zasto* 
sowaniem wszystkich praw nych śród 
ków  celem utrzym ania ruchu na ko* 
leiach, co zostało powszechnie zrozu 
miane jako zapowiedź militaryzacji 
kolejarzy na dzień strajku powszech 
nego.

Są«J*r w o j e n n e
Paryż W  głównym ośrodku  strai- 

kowym  Valenciennes w północy Fran 
cii został ukonstytuow any sąd wojr. 

ny złożony z oficerów okręgu wojs* 
kowego w Lille, k tó ry  ma rozpatry* 
wać na miejscu wszystkie wykroczę* 
nia przeciwko militaryzacji zarządzo 
nej na niektórych odcinkach kolejo* 
wych we Francj. północnej umeru* 
chomionych przez strajkujących gór* 
ników.

DaSadier sotów proklamować
s ts n  o b i ę ź e m s

©lun, l^d a  „sabkn^fu pojećn& niiH
Parvż. W  kołach zbliżonych do

rządu potw ierdzają, że premier zde* 
cydow ańy jest przeprowadzić milita 
ryzację kolei oraz przedsiębiorstw  
pracujących dla obrony  narodow ej, 
jak również ma udzielić natychmias* 
towej dym isji wszystkim tunkciona* 
riuszom publicznym  k tó rzy  przy.ą, 
czyliby się do strajKu. W  kolach par 
lam entarnych krążyły nawet pogłos* 
ki, iż rząd w razie konieczości gotowy 
jest proklam ować stan oblężenia.

N a  odcinku parlam entarnym  sytu  
acja gduniciu Cuiaz u a tu jc ,  staje mc 
niepewną. M imo, że dzisiejsza prą^-a 
prawicowa coraz wyraźni''i udziela 
swego poparcia prem. Daladier i 
stara się scementować pozycję rządu 
sytuację premiera pogarsza takt, że 
kam pania lewicy poczyna odbijać się 
coraz bardziej w łonie rządu i stron 
nictwa radykalnego.

E. prem ier Blum na lamach „Popu 
la:re“ w ystępnie dziś z osobistym  <i* 
pelem pod  adresem  piemiera, pisząc 
że 'edynym  wyjaśnieniem  sytuacji 
byłoby' ustąpienie rządu utworze* 
nie „gabinetu pojednanych nastro** * ujcsv .

Charakterystycznym  jes, iż apel 
Blurna spotkał się z apelem dzienni* 
ka. radykalnego „Oi vure", reprezen* 
tującego zazwyczaj opinie lewego 
sk riy d la  part i radykalnej. Najwięk*
EmsaaMMesasEm  —«  m m m m c  , ,,

sze więc r ;fbezpieczeństwo w tej 
chwili grozić może rząaow i właśnie 
ze strony kół radykalnych zbliżonych 
do „O euvre“, a nawet ze strony sze* 
regu m iiastrów  czułych na odgłosy 
opinii lewicowej.

2043 polidantów
i bom b# łzawiące

Paryż. Bitwę praw az’w a stoczo* 
no ubiegłej nocy przy ewakuacji V. 
fabryk Reynaulda w  Paryżu, najw ię 
kszych zakładów przem ysłowych 
Francji. Usunięcia strajkujących do* 
konano siłami prawie 2 tysięcy poli* 
cji, przy użvciu bom b łzawiących. Fa 
brvka poniosła znaczne szkody sku t 
kiem uszkodzenia maszyn, których 
części oblężeni używali jako pocis* 
ków. Zniszczono też pe wną ilość go 
to wych sam ocnodu w i w ybito  nieo* 
mai wszystkie szyby. Podczas. w alk 
odniosło rany kilkunastu  policjantów  
wśród nich — zastępca prefekta po* 
ficu inspektor Giori D yrekcja za kła 
dów  Reynaulda uznała um owę zbio* 
rowa z n ratow nikam i za złan_in. i 
unieruchomiła fabrykę na czas nieo* 
kreślony, w strzym ując wypłatę wszel 
kich w ynagrodzeń pracow ników . Po 
licia dokonała aresztowań 290*riu a* 
ei tatarów , wzywających robo tn ików  
do walk:. :

Niemcy zadowolone
z układu z Francją

Berlm. Samo dojście óo s>utku 
niem-ecku-ftancusi iego porozumienia 
uważane j st w tutejszych kokch koc- 
litycznych za fakt niezmiernij donius 
łości. Nie brak t3kże określeń, źe 
f r ewyrsza on swym znaczeniem układ 
monachijski.

Usunięcie wzajemnych uprzedzeń i 
podpisanie porozumiemy, deklarują­
cego sąsiedzką przyjaźń stanowi 
bcwierii—jak się iu u vaża — pizerwa- 
nie „tysiącletnich, dziedzicznych" walk

Konkurent prezydenta
jego dełeg-atem

Waszyngton. Prezydent Franki.u 
Delano RoOv«<v?lt miano- ?ł Aif-eda 
M Londona c im a i tn delegac i Sta- 

, nów Zjednoczui y li na , a; - imeryr;- n 
ski kongres, jaki zo tt-ł z 
m.asta Lirra ('^erti). Kongre nm na 
celu ustalenie w»no riy h wywęiW ch 
po i vczno f: o ipe d c yęh p ń ann-: 
rykaf: kich Rozpooęcie oh-r.d \v\zna 
czono na 9 go grrdm a 1938 r. Dele­
gacja Stanów Zjednoc/o.i-. c,i znajdo­
wać się będzie pod sń-roffitictweni

LODŹ. N a terenie 9 powiatów wojew. 
łódzkiego ar-^ztowano w okresie wyborów 
do Sejmu 88 członków S tron. Ludowego 
Część aresztowanych zwolniono do czasu 
rozpraw sądowych. Pierwsza rozprawa sądo 
wa odbędzie się w  końcu listopada w F.a* 
liszu. N a ławie oskarżonych easiądzie 30 
osób, z czego 12 odpowiadać będzie z woł* 
nej stopy.

sekretarza Maru Coinell Huli a.
Alfred M. Laudon był r-rub l kań­

skim kandydatem na st-snewsuo pie- 
zydentri podczas łwyborów 1986-go 
roku, Norrinację wsró u w i d  oka prvy 
pisują chęci prezydent i 5^i>*wdRa 
wykazania jednomyślności owćch wnel 
kich stronnictw pol-iyczrĄch w dzie­
dzinie p d ty k i  zsj r ,n czncj.

HtEndydńtiiry os marszałka
i HiuMannllśii Sijan

W arszaw a. (Tel.) W  związku z 
poniedziałkow ym i w yboram i P re ­
zydium sejm ow ego u trzym uje się, 
źe obok p--of. M akowskiego, jako 
m arszałka, w icem arszałkam i zosia 
ną posłow ie : D ługosz, Stahl, Su-
rzyńsk i, W enda  i U krainiec Mu- 
dryj.

j f-WĆH ko n euihckirb, wiążących 
Niemcy iw ^.ychodz-c, ? aHońcż«*nie 

i i c l  Stwarza dta Niem ec ca łk o w ic ie  
nową sy;u.ic;ę i now e  m ożliw ość. Łą­
czą się one t< wjdez z rzek onijro  
zreiyg” 0W8n crn py-e? Angi ę z Ja- 
k chkol.-oek zauiteretf wań na v .sch o ­
dzie Łuropy, uajary.n  się ostatnio od­
czuć w, n istrojach i op-nd ang‘ełskiej. 
W ytnowr.ym  przykładem tego je s t 
depesza k n d jń sk a  .Essener Nat.onnl 

i Zei,iu)gn, zatytułowana: „Zregzyuci- 
w anic  z Ęusjapy wscho«iniej“, w kto- 

j i< j jest m ow ą, ze  Augi a i Prar,c;a  
zamierzają wycofać się zupełnie z /.a- 
interesów, ń w Europie wschodniej,

I ogra licząjąc s ę do czuwania n;.d po-  
rsądtrićfón i o c t r c e n  E u r o p y  zachod-  

* .nłej
W ogóle prasa peł ą satysfakcją 

wyraź* się o „nowym sukces-e* po- 
ityki niemieckiej, dążącej co  dobą 

rych sąsiedzkich stosunKow z Francją 
i kroczącej po drocLe do decydują­
cego striDOwiska 
ropr jskim.

na ifontynencie eu-

Wśród [ifornów
' . . I n o  (K) B. prezes zaw ieszone­

go L itew skiego T w a N aukow ego 
ks. szam belan W iskout, w ystoso- 
wrał depesze do N ajw yższego T ry ­
bunału A dm inistracyjnego z p rośbą  
o p rzyśpieszenie  sp raw y  odw ołania 
w spraw ie zaw ieszonego T-w a. Ks. 
W iskon t m otyw uje sw oją p rośbę  
dobrem  insty tucp  i nagrom adzony 
mi działam i naukow ym i, k tó re  zuaj- 
du ją  się w stanie opłakanym .
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WAŻNE NUMERY 
HEL^ł OJ..CZNE
Straż o^uiov>a 122*22 
Zegarynka §8
Cenu. 97
la'orm'or ie'es. 137-00
Biuro uapr, lelef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr garowa! 52-05 
Centr eieżtr. 150-70 
Centr. wodociąg- i 21-99 
Gogolowie rat. 111-ij,

KALENDARZ - KATOLICKI

Niedziela Waleriana

Teatr
7  TEATRU M. i r a . J .  SŁOW ACKIEGO

Oziś w niedzielę popołudniu a  godz. 
3 30, pełna humoru kom eda R, Niewiaro- 
wlcza „G da'e diabeł nie moze...“ w opraco* 
waidu scenicznym re i. J. Karbowskiego z 
A, M atus akówną, J. Jarcniem, K. Szuber* 
tern, w rolach głównych, oraz z K. OpaliA* 
skim. R W rońskim. Z, Zalewską, V  Kol* 
wascin i łn.

w !(  czorem. J Słowackiego .Balladyna" 
ćy inscenizacji dyr. K. Frycza. W  roli ty* 
talowej Z. Jarosze ..ska, w innych rolach: 
R. Pawłowska, B. Janikowska, J. Jabłonow  
ska A. Miatusiakówna, M. Bednarska, w , 
Nowakowski, S. Czajkowski, T. Bumato< 
wica, W. W oźnik. J. Jaroń, W , Macherska 
i in.

J.itro w poniedziałek z ]K>wodu przed* 
stawienia illa młodzieży szkolnej (wymrze* 
dane) — wieczorem przedstawienia nie hę* 
dzic.

Plan prezdstawień: Niedziela 27, XI. po.
poi, „Gdzie diabeł nie może " wiec z „Bal 
Iadyna“. Ponicdziałke 28 XI w1 lecz przed* 
stawienia nie będzie. W torck 29. XI „Kią* 
swa*

t e s p e r t u s s r  w i n
U )k 'A  Pani Walewska
APOLLO Przygoda Toinka Sawyera
PRO M IEŃ : Druga młodość
SCALA Zgrzeszyłam
STELLA; Przedziwne IdUmstwo Niny Pet
równy
SZTUKA Proces Dra Szerugi 
• C I E C I in  Batalia nieustraszonych 
W A N D A  W esoły ordynans 
ATLANTIC "'"en ktorego kochałam 

t Świat mówi 
ŁOPP W zgardzona i Saratoga

ffnołcitry przEiryskie
Ypollo: Tale iię  kończy n liłość 

k&ssino: M odelka 
Muza: Jastrząb 
k^irnpia: Paryżanka 
Fotoplastikon: Riyiera

Kspertiia? Sin padwnsfcicli
A pollo: Strachy 
\d ria : Dam a pikowa 

Czary: Jti największy błąd 
—■*— — -■* ma aa — -  — t i

jar >ir* kieleckich
’WF I PW Granica 
łsŁW  \R T A K  M arnotrawna córka 
FAŁACCE Epopea D iungli 
tćASINO Dziesięciu z  Pawiaka

Straszne w t e t i  o
w Krakowie

Dziś w  godzinach rannych znaleziono o* 
bok mostu kolejowego przy ul. 2muńskiej 
'rupa kobiety. Jak się wydaje kocięta ta zo 

sta zamordowana uderzeniem noża. PoL 
sja p rGwadzi dochodzenia.

Ze względu na dobro śledztwa bliższych 
szczegółów nie podajemy.

Z fre dty tyybrraeto
dc samorzatfłj krakciwskiego

Leiborgan czołowego kandydata z 
okręgu V<go — jak było  do prze# 
widzenia — rozpoczął agitację za H;; 
tą „jednolitofrontow ą". N ikogo to me 
dziwi. Pan Majtian D ąbrow ski prag­
nie się pocieszyć. N ie udało m u się 
dwa razy dostać do Sejmu, niechże 
przynajmniej znajdzie s’ę znowu w 
Radzie M iejskiej. N ie po to. by żabie 
rać głos, by  brać czynny udział w  pra 
cach samorządu. Gdzież znowu. Był 
w Sejmie i nie zabrał głosu ani razu. 
Był w  poprzedniej Radzie M iejskiej 
n ’e poprosił ani raz o głos. N ie miał 
nic do powiedzenia. A le w Radzie 
M iejskiej trzeba siedzieć. Koniecznie. 
Niechże v ięc  siedzi, nikogo z tego 
pow odu głowa nie zaboJi A le po co 
tc pom patyczne artykuły w  „I. K. C .“ 

dlaczego odrazu pisać, że „wszyscy w 
Krakowie stoia w  jednym  w spólnym  
bloku wyborczym ".

Panie kandydacie z V*tege> okręgu: 
z ręka na sercu, czy napraw dę wszys 
cv? W szak  sam nan się żaii w  dru* 
gtei części arrykułu na to, że nie 
wszyscy wyznają „ideę" przez „jeJ* 
ncuitofrontowców" proklam ow aną, ze 

grupa w  ścisłym tego słow a znaczę#

w Krakowie stoją w tednym współ* 
uvm bloku wyborczym ", patronow a 
nvm przez spółkę: „I. K. C .“ i „G łos 
N arodu".

„D rogi panie, — rzekł raz Clemen* 
ceau — nie wszystkich natura obda* 
rzvła karkiem  elastycznym...

T o  aktualne dzisiaj powiedzenie 
wielkiego męża stanu Francji, zechce 
sobie zapamiętać leiborgan „iednoti* 
tof-ontow ców ", z ulicy W ielopole. 
Sa ieszcze w  Krakowie ludzie o nie* 
elastycznym karku. Ci zgrupowani sa 
w  obozie Polskiej Dem okracji!

Ster.
■ u n  a m b  HaBBBaaaasaffiatHHffia

SiaiErtEiny wypcdEk w isliys:, natroegg"
W  fabryce papieru „Natronag* w 

Kalotach wydarzył się wstrząsający 
w ypadek. M ianowicie jeden z robot* 
ników  nrzez nieostrożność włączył 
maszynę — tak  zwany „gniotnik" słu 
żacy do prasow ania pap*eru. W  kry 
tyczne’ chwili zajęty był czyszczeniem 
m aszyny TSrletni Grzegorz Bregubi z 
Kalet, którem u m aszyna zmiażdżyła 
nogi i klatkę piersiową. NBeszczęśłi* 
wy zmarł w drodze do szpitala.

SŁAVjr4 & nnzY m y
PRZED WYJAZDEM NA WYSTAWĘ Ś W I A T O W A  DO ft M £ 3  Y K :
K»PIT«_M M A R . O  M a R I S  z e sw™  uczniem p j r r j n o

ULUBIEŃCY KRATOW A O R K I E S T R A , , ™  «  » «  «  « »

JU Ż  W K R Ó T C E  w ,.CYG ANERII"
„e a » o a-

niu politycznym  pom aw ia grupę apo 
lityczną o cele zupełnie sprzeczne z 
tymi akie przyświecały w chwili jaj 
pow stania" A  ta  grupa (endecy) pi 
S2e pod  adresem  „wspólnego b lo k u " : 
„musimy ostrzec opinię pubłicziią 
przed niepowołanym i obiońcam i pul 
skości K rakow a". „Jednolitofrontow  
cv“, bojąc się listy PPS i klasow ych 
związków zaw odow ych jak d.abeł 
święconej w ody, ogłosił notatkę w 
której pisze, że „na listach socjalisty 
cznych jest znaczny odsetek żydów ". 
Zadaliśm y sobie trudu  i zliczyliśmy: 
na 142 kandydatów  jest ich trzech, 
dosłow nie: trzech, k tórzy od  lat są 
członkami ?PS. T o  m a być ten znacz 
nv odsetek?

A , jak to  jest z waszą apolityczno 
ścia? T o  zwyczajny bluff agitacyjny, 
chwyt wyborczy, zmieniający do zwer 
bowania naiwnych, niew yrobionych 
politycznie obywateL. T o  wasze wy* 
rzekanie sie politycznego charakteru 
listy, przypom ina starą anegdotkę o 
newnym m nichu co to  chciał zjeść w  
piątek kurę, ale się bał; ochrzcił tedy  
ia . ryba" i spokoinłe spożył...

Jesteście panow .e „jednontotrpn* 
tow cv“ bigosem politycznym  w  naj* 
r rymitywnieiszym  tego słow a znaczę 
niu. Zebraliśce do kupy  wszelakiego 
rodzaiu zgranych ludzi, to  praw da, 
ale o fiziognom i' typow o politycznej. 
Każdy z kandydatów  gdzieś się kie* 
dvś i obecnie politycznie zaczepił. Po 
niewaz zaś ani chadecy, ani morgę* 
sowcy, ani ozonowcy i staro*endecv, 
idąc samopas, — nie zdobyliby w ięk 
sz.ei i1 ości m andatów , połączyli się, 
skupili pod hasłem: niech każdy z 
nas znajdzie się w  Radzie M iejskiej. 
Program  i idee, to  rzeczy bez znaczę* 
nia. Takiś szvld wynieść trzeba było 
koniecznie, więc przyjęli nazwę „jed 
no li tego frontu" już gdzieś zresztą za 

■ słyszanego. Po w yborach garnek „jed 
nolitofroutow y" się rozleci! A le erze* 
ba mieć tupet nielada by wyrzekłszy 

i sie nazwy ozonow ej, z obawy przed 
nicpopularnością, pisać,- że „wszyscy

Kom unikaty
Choroby zakaźne w Krakowie

W W ydziale Zdrowia Publicznego Za* 
rządu Miejskiego w stoi król. mieście Kra* 
kowle zgłoszono od dnia 20. X I. 1938 do 
dnia 62. XI. 1938 następujące choroby za* 
kaźne: błonica 8, płonica 27, dur brzusz*

nv p  T li« % *
W klubie Stowarzyszenia Kobiet z  W y i 

szym Wykształceniem odbędzie się we wto 
rek 29. XI. b r. zebranie członkiń, na któ* 
rym zostanie wygłoszone sprawozdanie p. 
Achermanówny ze zjazdu w W arszawie o* 
raz referat p. Makowieckiej p. t. H iszpania 
współczesna.

- , <s e *
Rocznica powstania listopadowego

Sekcja Tr-dycji O ddz' iłu Związku Leg. 
Pol. w Krakowie zawiadamia, że dnia 28 
listopada b. r. 0 god*. 19 w sali odczytowej 
w Oleandrach odbędzie się uroczysty wie* 
czór ku uczczenia rocznicy Powstania Lis* 
topadowego na który złożą się: przemówić* 
nie pruf Juliusza Szymańskiego oraz pro* 
dukcje muzyczna,wokalne Chóru i Orkics* 
try Legionowej.

Zarząd Oddziału prosi członków o jak*
najlepsze przybycie wraz z rodzanaiu1 i za*
proszonym. gośćmi,

«« *
Towarzystwo Księgowych w KruKOwu. 

Rynek Główny 25/III front komun.ikuje, że 
Lsza Lekcja Kursu Księgowości J?rzebitko*
wej odbędzie s ę w ponicdziaick dnia 28 b. 
m. w lokalu własnym o godz. 19.30 wieczo­
rem. Zaoisy dodatkowe — sobotę dnia 26 
bm. o godz 19 do  20, w poniedziałek 2S 
bm! od godz. 19.30 do 20.30 w lokalu wta* 
snym.

* * *
Staraniem Towarzystwa Krzewienia 

Świadomego M adcrzyństwa i Reformy O b , 
czajów wygłosi w poniedziałek dn. 28 listo 
pada o godz. 19.30 w sali .odczytowej przy 
ul. Dunajetwskiega 7 p. d r Helena BobkoW 
ska*Czetwińska odczyt p. t. „Jak się bro* 
nić przed wczesną sta-rośctą?". Po odczy* 
cie dyskusja

u i m o

flodC ZO A  ZUH u

Pra owRley Bnjiloai a wfLory ćo ii PiicjsfłUj
W  poniedziałek, 28 listopada b . r. 

w lokalu przy ul. Sławskowskiei 6 
jdbędzie się o godz, 19*tej zgromadzę 
nie wyborcze, zwołane przez Zw iązek 
Zaw odow y Pracowników Umyslo* 
v/vch w  Krakowie. Referować będą: 
prezes iw iazku  red. M, Statter, kan» 
dvaat na radnego z V II  okręgu oraz 
wiceprezes Zwia-U u  St. W ó ;cik, kan 
dydat z okręgu V I,

Zw iązek apeluje do  wszystkich pra 
zuwnikówó um ysłowych o masowy 
staw hnic się na Zgrom adzeniu

ZisądztBit „tDrrteUd"
Na w okandzie Sądu O kr. xv K ra ­

kowie znalazła się sp raw a k arna  
Juliana W ojdały  i F ranciszka Ba­
ra n ia . W ed ług  aktu  o s k a r / t  nia dnia 
28 V. br. w godzinach w ieczornych 
przechadzali się po m ieście z 
p rzygodną przyjació łką H cleą  Ovr- 
sik.

W  pew nej chwili jeden i  nich 
W yrwał je i to rebkę zaw ierającą 
kw otę 72 zł 15 gr.

Sąd po rozpatrzen iu  spraw y ska- 
Złl Juliana W o^dałę i Frauciszkz. 
B aranka po iO miesięcy bezw zględ­
nego w ięzienia.

Przew odniczył S . O. dr Bobile- 
wscz, osk. prok. Bieńkow ski, broni­
li adw  dr B ernard  Pleszow ski i dr 
K leiner.

Na srebrnym e! ranie

Milchelc M organ jest niewątpliwie jed* 
nym z najciekawszych zjawisk ekranu w  d a  
bie dzisiejszej. W spaniała kreacja jej w „Lu 
dziach za myła" spotkała s ę z entuzjastyes 
nym przyjęciem, „Zgrzeszyłam* zdobędzie 
niewątpliwie również uznanie.

Film przedstawia nam dzieje dziewczy* 
ny. która omal nie padła ofiarą omyłki są 
do Wej. Postać, którą tworzy Michelc Mor* 
gan jest godną najwyższej pochwały — nifi 
wiemy co w  artystce tej podziwiać — czy 
olbrzymią skalę ekspresji, czy umiar rzv też 
to poczucie artystyczne które świadczy o 
naprawdę wielkim talencie

Pozatym w filmie możemy oglądać funtć 
cjonowanie sądu przysięgłych, którą to  ic* 
stytucję potrafił reżyser oddać z należnym 
podkreśleniem niezawisłości sędziów | icB 
godności w służbie społeczeństwa. D la nas 
w Polsce już sarno oglądanie na ekranie są 
du przysięgłych może stanowić nielada at* 
rakcię w filmie

Pewna naiwność i przypadkowość scena* 
riusza łagodzi dyskretna j -wnikliwa reżystf 
ria M?‘rca Allogreta.

N ad "rogram  — wspaniała kreskówka 
kolorowa Disneya, jedna z najlepszych, fa*- 
kie k'ied kolwick oglądaliśmy. (1.)

K U P U J E S Z  
' z d r o w i e !

iĄOAH^C TYLKO
„ O L  LA i!

„ O I Ł A
oum.2

■ c&HJtodsiiz
i  w tjfU Ą Jn*  a*żc
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Z problematyki
powieści katolickiej

wpgjł
Jak haidzo bierna i) leniwa jest nasza 

Prytyka literacka świadczyć może jej reak*

I J U L IU S Z  W IT

Trzeci Rok
to  było św .a tło  w  mrokach 

[ m ałe słońce zam knięte w  kieszonkowej latarce  
które rozśw ietlało noc na ulicach 
tędy przechodziły żołnierskie w arty  
stan obywatelu ! posłuchaj jasnego  hasta :

| , trzeci rek męczeństwa l chw ały'1

czarną chmurą najemnego to łdactw a  
podchodził listopad pod  mury M adrytu  

j a wtedy ju ż  pierwsze z ig ra ły  pożary  
bomby zapalne to bvly p iszc za łk i organów  
w  mieście opuszczonym  
w noc w rogich sam olotów  
na Puerta del Sol 
na Gran Via

tędy nie przejdą m yśm y przysięgali /  
na historię rodzącą się z  naszego gniewu  
oto uiica madrycka do boju pow staje  
z  je j  ciała srebrnego 
z kostek bruuu granitowych  
wzniesione barykady 
na Puerta ae Toledo

ja k i słoneczny listopad jaka liści zamieć  
ja k ie  dłonie ? śmiałe ja k ie  i w arze? ogorzałe  
szarfy  czarne i s za r fy  czerw one: kw ia ty— ukwiały  
byliśm y tam  z  wam i w domów zwalonych cleniu 
z  palcem na cynglu ja k  na c: u j y m  natchnienia

od zachodu liście pogubione nodnosił park
od zachodu grurhot karabinów maszynowych n iósł zim ny gwar
to rytm  śmierci nieustannie w ystukiw a ł
Casa del Campo
ubrany we wroga stalow y kask

stań obvwatelu! jakie słowa tu płyną
tu  mówią po węgiersku po polsku, po słow acku, po niemiecka
pięćdziesiąt narodów w ysiało  swych synów
czy  w iesz ty  ja k i tu p u łk
żelazną obręczą Ciudad del U nlyersidad sku ł ?

werble — w ystrza ły
ogrody  — pożary
tak  m inął za  rokiem żelazny rok

co noc slvchać żołnierski krok 
ędy przechodzą co nocne coroczne rundy  
widzę tę twarz oświetloną błyskiem latarki 
słońce różowe w mrukach:

M adrid nuestro M adrtd  
ejemplo al mundo !“

Konkurs nc utwór sceniczny

ci* na książkę Andrzejewskiego „Ład ser* 
ca“. Powieść napisana inteligentnie ale na* 
jeżona pytaniam i i wątpliwościami, nickon* 
sekwencjami i przesada mu — zdawałoby 
się — pobudzić pow inra do  szerokich dyt* 
kusji. Tymczase a  wy wołała tylko c-J.ą la* 
winę łatwych pochwał i  potwierdzeń, w po 
9taci szumnych i długich recenziL Krytyka 
nie umiała się nawjet zdobyć na wysiłek 

zanalizowania, w jakim sensie j  stopniu po 
wieść ta  zasługuje na nazwę — katolickie), 
za jaką dość bezkiytycziy e uchodzi.

Sam problem Ł rw. powieści katolickiej 
został w krytyce postawiony, ale traktuje 
się go jako wewnętrzną sprawę czyn* 
ników autoratywnych Kościoła. Chodzi 
tu o rozstrzygnięcie z pukntu widzenia po* 
trzeb i imteresów^ reliejf chociaż przecie 
jest to problem przede wszystkim at*vsty.’ 
czny Dlatego kościół nie powinien się o* 
fcurzać, ieśli do tych spraw wtrącą się - - 
laicy.

U danie się powieści katolickiej — nza* 
leżnione jest od możliwości rozwiązania 
zasadniczej antynorofS: wolności człowieka 
i łaski boa^ej, która w etfiug kościoła jest 
koniecznie do jegc zbawienia potrzebna. 
Oczywiście na terenie dogmatyki zagadnie* 
nie to  ma swe rozwiązanie, nie znaczy to 
jednak, by  tym samym mogło ono być prze 
tłumacze ne na walory dynamiczne w p tak  
tyce artystycznej. Kościół rozum uje: czło* 
wiek jest istotą wolną, ale równocześnie 
słabą i grzeszną. Chcąc słę od grzechu w* 
wołnić, musi „wołać" na nomoc Bcga na 
pomoc. Bez niego jest bezsilny. N a ten ipw  
Bóg przychodzi z s-yą łaska i ratuje.

W ten sposob nowstają 4 kategorie In* 
dzi: 1) tycn, którzy są „niemi" z nieświa* 
dcmości, 2) są „niemi" dobrowolnie, wie*’ 
rzac n p , że mogą czy pow inni Hyć samo* 
wystarczam! w  kształtowaniu swegrt losu, 
3) tych, którzy wołają i są wysłucha.d, 4) 
wołają i nic są (Dowiedzmy: na czas) wy* 
słucham. Z tych kategorii pisarz katolicki 
wyłączyć winien grane piera-sza. iako nie 
ujawniającą zasadniczej problem atyki i gru­
pę czwartą jako sprzeczną z zasadniczym 
założeniem, względnie będącą przykładem 
niepedagogicznym. Z pnnktu ridzena arty 
stycznego zarysowują się więc dwie tylko 
drogi, dla napięć kierunkowych, mogących 
stanow 'ć materiał problem atyki katolickiej. 
Jedna prowadzi wzgłu.i pe ypetit człowlc* 
ka, który z .niem ego" staje się wołającym 
i w ten sposób rozwiązuje swój los indy* 
w iaualny. To rozwiązanie byłoby pozytyw 
ne i trhimfujące, a  morał optymistyczny 
Druga seria obejmowałaby losy ludzi, któ 
rzy albo nie chcieli dojść do zrozumienia 
potrzeby wołania Boga albo fw swym ro* 
-ramieniu) nie zostali przez niego wysht* 
cham. Tu rozwiazanla powinny być kata* 
stroficzne i ostrzeżenfowe.

Czemu jednak powieść katolicka ~  jak 
dotychczas — w nastrojach jest tak poiep 
na a w rezultatach — gorsząca co stwierdza 
n  p. Z. Sta"owleyska*Morstinowa w  „Kul* 
turze" „N o t d'at>ła“ N r. 46.

P :-rwszy powód, merytc ryczny, leży w 
fakcie, że autorzy katoliccy uparcie obie* 
raiz sobie za temal opisu pierwszą katego­
rię ludzi. Tych mianowicie, którzy są „nie* 
mi” r  nieświadomości. Charakteryzują ich 
świat, jako świat absolutnego zła grzechu, 
świat materii, państwo szatana. Temu iw ia 
i«, przedstawionemu zazwycza* w sposób 4y

wy, barw ny { — współczujący, przeciwsła* 
wia se'ę świat Boga. Ale tylko przeciwni** 
wia i to  jak a abstrakcję czy postulał. N la 
mogą z tego wyniknąć żadne organiczna 
konkluzje, a jeśli je czasem au tor wypowU 
da, są one luźne i nieprzekonywujące. In* 
tencje mogą być chwalebne, istotna próbie 
matyka zostaje jeanak om inięta. D ruga przy 
czyna ma charakter raczej metodyczny. 
Świat naaprzyrodzony, jeśli ma się stać 
równoważną rzeczywistością, plastyczną I 
działającą, musi wystąpić w swej nadfatu* 
ralnej odmienności. Pod tym względem pi* 
-arze katoliccy f » wstydliwi. N ib y  wierzą 
w osobnego Boga, w  aniołów, cuda, pro 
-octwa, opętanie przez diabła, życie poza* 
grobowe, a z drugiej strony wszystkie te 
pierwiastki naaprzyrodzoi ■ sprowadzić sie 
starają w kategorie ziemskie. Powstaje sy* 
tuacja paradoksalna i nieszczera To co ma 
zwyciężyć, zostaje wzięte w niewolę j z gó 
ry unicestwione przez to , co n a  być pnko 
nane.

Charakterystyczna jest ta  wstrzemlężli* 
wosć np w „Krzyżowcach" Kossa*Szczuc* 
kiej. Jakże długo broni się autorka przed 
wprowadzeniem faktów nadprzyrodzonych*
I jak potem potyka się łedowo i  kon struł, 
cyjnie, gdy decvduie się wreszcii iikiego 
intruza przyjąć! Konsekwentni pod tym 
względem byli autorzy średniowieczni To 
też oni tylko *worzyli literaturę religijną, 
bez dyskusji j vu siłkn. Ostatnio pisarzem 
ich miary był Mickiewicz. Naczelna «dea 
.(Dziadów" zakłada się na wierze w  ręahie 
istnienie dwóch światów: ziemskiego ; nad 
przyrodzonego j na przekonania w- jrh  fun 
kcjonalny kontakt. Mickiewicz nie rrhfyfii 
kuje. U  niego naprawdę riawiaią się du-.hy, 
podczas snu dusza obcuje z aniołami czy 
diabłami, Bóg osobiście udziela daru jas* 
nowidztwa itp. św ia t zaxiem«łd ni«dwvzna 
cznie ingeruje j staje się organizatorem ła* 
du serc Pisarze dzisiejsi, którzy nie mają 
naiwnej wiary czy też odwagi artystycznej 
średniowiecza, muszą plątać się w  sprzecz* 
nościach. Chcąc uzyskać przekony wniące 
nrzeprowadzenie problemu, metafizykę swa 
ią przetłumaczyć chcą na terminy psycho* 
!ogiczno*socia!re. A le jeśli sądzą, że to  jest 
możliwe, jakaż pozostałe racja dla nad bu* 
dowy nadprzyrodzone! T

Trzeci rodzaj nieporozumień wynika * 
pomieszania pojęć, względnie nledozwolo* 
nego rozszerzenia icL „k rem  głównie w 
odniesień-u do spraw nazywanych tmie* 
riein : religijny, chrzelcjańskł, katolicki. Tak 
np. nważa się, że poięcie tzw. moralności 
chrześcijańskie} zespolone jest im anentnit 
z pclędem  prawowiernego katolika. Tym* 
. z a - e n ,  e t-ka chrześcjańska jest dorobkiem 
całei historii i kultury europejskiej, ksztal* 
■owała .u.ye fundamenty grubo przed rało* 
żen’Vm re'iVii katolickiej, a polem w du-; 
żvm stopniu kształtowała się poza jej tere* 
nem, a nieraz wbrew jej samej. Oczywłś* 
cie nie należy pomijać roli kościoła, ale ta 
vie wspó*czynniki moralności Jak iu'ło?ć 
bliźniego, heroizm, dążenie do  doskonało* 
śd , sumienie, poświęcene, praca dla spra* 
wy J d->bra, dążenie do wolności j odpo* 
nuedziałności za siebie, czy innego człowie 
ka, szacunek dla autorytetu ttp  z wynika* 
izcvmi z tvch danych konfliktami, zwycię* 
'tw sm i i klęskami indywidualnym i czy spo 
łecznvmi — nie mo-*ą hyć w caloścj i w 
swej wszechstronnosri przeliczone iako wa 

reliyijuę czy wyłącznic katolickie. Cal 
kowita aneksja tych ziaw!sk na rzecz reli* 
gi: pozbawia je w łaśdwego klim atu 1 dy* 
nam:ki. 90 proc. różnych problem ów nlesła

R tdakcja krakowskiego miesięcznik.-, 

„Nasz 'Wyraz" ogłosiła konkurs na utwór 
sceniczny, którego rozmiary nie mogą przz 

kraczać 100 stron maszynopisu. Sztuki na­

desłane. na konkurs nie mogą być przed* 
tem wystawione an i publikowane Termin 
nadsyłania utworów ubiega z dniem 31 mar 

ca 1939 roku. N agrody są następujące: 

pierwsza: wystawienie utw oru ór ‘ea+rze 
„Crtcot* i  nagroda pieniężna, druga: wv» 

stawienie w  Teatrze Akademickim i nagra 
da pieniężna. Ponadto utwory wyróżnione

sznie przez pisarzy katolickich ukosHumo*
wanych na problem y religijne są zagadnie* 
-iłami moralnymi, społecznymi czy psycho-- 
logi :znvml i rozważanie skutecznie byt; mo 
gą tylko w Ich kategoriach.

W  sumie wydaje ml się, że byłoby Job* 
rze, dyby katolicyzm uświadomił so łrs  swe 
..artystyczne granice". Byłoby te  także s  
dużą korzyścią dla literatury. Specyficzna 
bowiem problem atyka katolicka wyprać oś 

wać by musiała odpowiednią metodę eks* 
presji, któraby była równoczcsnli racją jej 
literackiego bytu

O tóż właśnie książka Andrzejewskiego 
jest charakterystycznym przykładem wszy**

będą w d ru k o w a n e  w  całości lub  w  części 
w „Naszym Wyrazie*. D o ju ry  na'eżą- T ł i  

dysław Bodnicki, Ignac- Pik, Józef Jarema 
Zygmunt Leśnodorskt, H elena Wielowieś- 

ska, Wojciech N atanson , W ładysław W  o t 

nik.
Utwory należy nadtyłac pod godłem, 

wraz z zamkniętą kopertą, zawierającą naz­

wisko j  adres autora, oraz 3 kupony kon- 

kursjowe (dołączone do  każdego numeru 
„Naszego W yrazu*) do  redakcji „Naszego 

Wyrazu*, Kraków uL Janowa W ola J

| kich trzech wyżej wymienionych niepozu* 
j zumieć Toteż bardzo trudno dopatrzeć sir

w niej momentów konstrukcyjnych, jeśH 
eh -dz i o jj charakter socialny czy artysty*
czny. T rudno też poddać się sugestiom Z. 
Starowiensldej-Morstinowej, która przeciw* 
stawiając tę powieść literaturze francuskiej, 
chwali książkę za ton optymistyczny i bu ­
dujący. Tego toni* niema, przeciwnie: żyw 
sza temperaturą uczuć, bezpośredniość w  
wyoowiadaniu wątpliwości ł  brak  dystansu 
wobec materiału treściowego czynią tę ksfa 
żkę jeszcze bardziej rozpaczliwą i bezsilną

J. Gola*

-• <A :- -
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Witamina E -  witamina płodności
O d H y te  stosunkow o niedaw no 

związki organiczne, zw ane witam i- 
a m i, w ytw arzane są  przez rośliny. 
W  organizm ach zwierzęcy* h (a więc 
i ludzkich) w itam iny nie w ytw arza­
ją #ię, choć sa n iezbędne dla ich 
życia. T o  też  każde zw ierzę m usi 
je pobierać w raz z pok rrm em  ro ­
ślinnym , gdyż w przeciw nym  razie 
następu ją  pow ażne zanurzen ia  w 
stanie zdrow ia. Jednym  z najdaw ­
niej i ua j'ep iej znanych takich o- 
jawów je s t  choroba zwani, szkorbu­
tem .

W itam in jest kil’'a . N ajbardziej 
w szechstronie poznano dotychczas 
w itam inę A, k tó re  pow sta je  ź  c z e r ­
wonego barw nika, zw anego K aro te­
nem, w ystępu jącego  szczególnie o- 
hficie w marchw i, oraz w itam inę D, 
w ystępującą w jajach  i p rzetw orach  
m leczarskich, a przede w szystk im  
w tran ie  aorszy i tuńczyków’. Do 
(Mała rych ryb  dosta je  się z. d rob­
nych roślin m oisk ich , zjadanych 
przez narvbek.

O sta tn io  szczegółow o zbadano no­
w ą witam inę, k tó rą  nazw ano w ita­
minę E- B adania dały  winiki rew e­
lacyjne, okazało  się bow iem , że wi- 
am iaa E decyduje o płodności o r­

ganizm ów zwierzęcych, konieczna 
jest dla norm alnego rozw oju 
zarodka, w pływ a na w zrost po  d o j­
rzeniu  płciow ym , oraz jest niezbę­
dna  dla żyw otności m ięśni szkiele­
tow ych poprzecznie prążkow anych.

Brak w itam iny E pow odu |e bez­
płodność, przy  czym u sam ców  
nezołodność ta  jest nieuleczalna. 
Sam ice zw ierząt, nad k tó rym i p rze ­
prow adzono dośw iadczenia, p o rzu ­
cały sw e potom stw o, przy  czym  
mstynk* m acierzyński zanikał u nich 
-tło. teg o  stopnia, źe odm aw iały m ło­
dym  ssan ia . W łaściw ie znam ienną 
jbst rzeczą, że w itam ina E p o trzeb ­
na jest sam icom  ty lko  podczas pe ł­
nienia funkcji rozrodczych, poza tym  
nie xnk zunełnie dych skutków . U  
sam ców  natom iast pow oduje w o r­
gan izm u  zm iany podobne jak  k a ­
strac ja , a w ięc nie tylko zaburzenia 
tizyczne, ale i psychiczne.

Królow a pszczół, która w ytw arza 
rocznie około milion 71C 0'>0 iaj, ży­
wiona jest pokarmem, ZŁwierającvm 
nadzw yczaj dużą ilość w itam iny E.

Zd bvcie odpow iedniej ilości w i­
st tniny E przez zw ierzęta je s t  ła t­
we, gdyż je s t ona w przygodzie 
ttardzo rozpow szechniona. W y s tę ­
puje p izede  w szystk im  w ziarnach 
zboż, zw łaszcza w ziarniach pszeni- 
vy“— przy  czym najw iększa ilość 
te j w itam iny zaw ierają ziaina kieł 
kujące oraz p rze tw ory  z nięh. W y-

Szereg in teresu jących  spraw  po ­
ruszy ło  odbyte w W arszaw ie w al­
ne zeb ian ie  polskiego oddziału M ię­
dzynarodow ego T o w arzy stw a  Ó- 
« brony 2 ub ra  S praw ozdanie  z dzia­
łalności ustępu jącego  zarządu w y­
kazało, iż na czele św iatow ej ho­
dowli żubra  kroczą Niemcy z 36 i 
Polska z 33 sztukam i. Ż ubry  w 
Polsce znajdują się w Pszczynie, 
Białow ieży oraz w nadleśnictw ie 
Sm ardzew ice nod S pałą . W  r. b. 
urodziły się w B iałow ieży 3 żubry, 
wyłącznie krow y, co w obec nad 
uiiaru buhajów  niety lko w Polsce 
ide i na całym  ś w ie c i  je s t ob ja­
wem dodatnim .

Poruszono ponad  to  sp raw ę za­
proszenia  centrali M iędzynarodo­
wego T ow arzystw a O chrony Ż ubra 
iiirzcz naczelną dyrekcję  lasów pań ­
stw ow ych do Białow ieży na B dn io­
wy zjazdów  1939 r. W  zw iązku ze 
zjazdem  w yłoniona /.ostanie korni-

s tjp u je  też  w jarzynach, zw łaszcza 
w sałacie, szpinaku, fasoli i bobie, 
w rzezusze, lucernie i innych; w o- 
wocach — przede  w szystkim  w ba­
nanach; ponadto  w nabiale — w 
m leku i ajach kurzych. N ajbogat­
sza w w itam inę E substancją  jest 
olej, w yciśnięty z ziarn k iełkującej 
pszenicy i z liści sa ła ty .

Kto z nas nie p rzypom ina sobie 
z daw nych la t początków  m uzyki 
gram ofonow ej, gdy m uzyka ta  
brzm iała, jak  gdyDy wychodziła z 
pu d e łk a  od k o n se rw ?  O becn.e 
w skutek  sta łych  ulepszeń technicz­
nych, rów nie w ielkich, jak  w dzie­
dzinie filmu, p łv ta  gram ofonow a 
osiągnęła bardzo  w’ysoki poziom  
ta k  pod w zględem  artystycznym , 
jak  i technicznym .

Poza p ły tam i gram ofonow ym i, na 
których nagryw a się zw ykły  re p e r­
tu a r  m uzyczny i najnow sze p rze ­
boje, p rzystąp iono  do nagryw ania  
specjalnych p ły t gram ofonow ych z 
pew nych ściśle określonych  dzie­
dzin. I tak  jedna  z firm  w ypuszcza 
trzy  grupy specjalnych p ły t g ram o­
fonowych. P ierw sza obejm uje  p ły ­
ty  gram ofonow e w nauce i szkole, 

ruga  w gospodarstw ie narodow ym  
i aku środek  reklam ow y, a trzecia 
jako środek publikacyjny. Porusza 
się tam  różne tem aty  przedstaw ia- I 
ne w sposób niezw ykle popularny . 
Są np. p ły ty  poruszające tem at 
czystości języka, przyczym  dem on­
s tru je  się zarazem  narzecza posz- '

W ostatnich czasach silnie wzmogła 
się opozycja czterech największych 
brytyjskie towarzystw kolejowych 
przeciwko postępom konkurencji sa­
mochodowego transportu osób i to­
warów. Konkureneia ta powoduje sta 
ły spadek dochodów kolei, przyczym 
np, w pierwszym tygodniu listopada 
b. r. dochody te b\ ły o 250, 000 fun 
tów (zgórą 6 miin. z ł)  niższe, niż w 
tym samym okresie r. ub. Zagrożone 
towarzys wa wystąpiły z m em orałem , 
skiernw'a tym do angielskiego min, ko 
munikacji Leslie B irgina, przedsta-

sja  sk ładająca  się z 9 członków', po 
trzech  z lasów' państw ow ych, Bia- 
wieży i zarządu  polskiego oddziału 
M TO Z .

W obec przy znania pi zez A m e­
rykańsk ie  Tow arzystw m  Zoologicz­
ne dotacji w kw ocie 2.900 dolarów 
dla oddziału polskiego na dalsze 
prace hodow lane, zebranie uchwa- 
hło zużyć dotację na rozbudow ę 
rezerw atu  białow ieskiego, co n a s tą ­
piłoby po porozum ieniu  z naczelną 
dyrekcją  lasów  państw ow ych.

Spraw ę now ego reze rw atu  w Nie­
połom icach poruszył re le ra t dr. 
SIósarskiego o stanie hodowli żub­
ra  w Polsce. W  N iepołom  cach m a­
ją  być w przyszłości pom eszczoae 
żubry  krwi kaukask iej, k tó rych  o- 
becnie m am y w Dolsca 11 sztuk 
resz ta  w liczbie 22 są to  żubry 
białow ieskie.

W itam ina E je s t niezw ykle od­
porna na działanie czynników' ze­
w nętrznych — nie niszczy jej św ia­
tło , ciepło, ani działanie kw asu, 
rozkłada sie dopiero  pod działaniem  
nadm anganianu po tasu  i im y jh  śro­
dków bardzo utieni jących. S k ład  
chemiczny te j w itam iny nie j e s t  
jeszcze znany,

C 2 e g o l n y c h  dzieinic k ra ju . Bardzo 
dużo j e s t  tem atów  naukow ych z 
o d p o w i e d n i ą  i l u s t r a c j ą  d ź w i ę  o w ą .

Na uw agę zasługu je , iż sżereg  
znanych f rm  posługuje się p ły tam i 
gram ofonow ym i w celach rei lam o­
wych. W  trzeciej grupie natom iast 
spotykam y się z p ły tam i g ram ofo ­
now ym i, k tó re  zastępu ją  najlepszych 
pizew odników , oprow adzających po 
różnych zaby tkach . W ynikałoby 
stąd, iż obaw a, źe radio w yprze 
zuoełnie gram ofon — je s t płonna, 
gdyż stale  od<ryw a się nowe m oż­
liwości, o tw ierające nieznane do tąd  
cele w p łycie  gram ofonow ej.

Z a k w i t ł y  lablotiie
Inowrocław. Dzięki oogodzie ł aość 

ciepłej temperaturze zakwitła w ogro­
dzie m ajrtm ści Tvierdzvn po raz 
drugi w bieżącym r/ku  jabłoń i okry 
ła bujnym, pachnąc* m kwiecietr,*co 
wróży długą dość ciepłą jesień i ła­
godną zimę.

wiając ciężką sw^ja sytuację i pro­
sząc o wydanie odpowńdnicn ze rzą­
dzeń. |N a  skiercw ne w lej sprawie 
w Izbie Gmin zapytanie do rządu, 
prem ier Chamberlain s t‘» iffjddł. iż 
sprawa konktir?r c < kol j wo samoebo 
d -wej w dznd_ nie |tr  nspoitu osób 
i towa*ow. jako za-ługująca na rozwa 
źanie, omawiana będzie w najbliższym 
czasie.

Inwestycje prywatnego kolejnictwa 
angielskiego oceniane są w cł.wiii o- 
becnej na 1,1 miliarda funtów czyli 

blisko 29 nniiardów zł.

J u ż  s ię  u k a z a ł a  

n o w a  k s i a z K a

Leona Kruczkowskiego
p .  Ł

W klimacie
dyktatury

S t r o n  H ? -  C e n a  8 0  g r o s z y .  

m

N a k ł a d e m
Krakowskiej Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik", Kraków, Sławkowska 12

ZDROWE NOGI...
. . . T Y L K O  W  (  B U W IL ’, 

z a m ó w i o n y m  
w artystycznej pracowni oouwla

k Udarci 1 Setem
KRAKlW. GOŁĘBIA 2. rag U j j

I (Sklep fiordowy)

NIE CJFŁa CA SIĘ U N IA  LO TN ii-ZA  
N A D  PACYFIKIEM

Założona przez „mery kańskich magnatów 
finansowych łtnia lotnicza San Francisco— 
H onolulu — Nagasakt — Szanghaj - •  N aa  
kin tzw. „China Clipper Linę’ k tóra jesa* 
cze w roku ubegłym  wykazała 400.000 eto 
larów miesięcznego obrotu obecnie n*a z o* 
stać przekształcona i  skrócona gdyż spadek 
frekwencji zaczął przynosić defcy ty . W  
związku z tym wysuwany jest nrojckt prze 
kształcenia linii dotychczasowej na S utiu  
Orient Clipper U nc“. Linia ta prowadziła# 
by z San Francisco do H onolulu a Ja lef ał> 
bo przez Nagasaki i S łigapo . e do  M eiboui 
ne (Australia), albo przez Filipiny 4 Singa* 
pore — ró cnież do M elbourne.

LOCIE N A  N A RTA CH  NAD SZOSA
Jedną z na.oryginalnfjejszych loczn nai 

ciarskich świata posiada ośi-oaek sportów 
zimowych Josefstad — w górach sudeckich 
Pomiędzv samą kocznią a terenem prze zna 
czonym do lądowania dla zawodników ska 
czących przechodzi szosa, odznaczająca i'% 
znacznym ruchem Wozelkiego rodzaju poją 
zdów i pieszych. Stąd też skoki narciarskie 
odbywają się ponad głowami poruszających 
się po drodze ludzi i zwierzą*.

PO POŻ IR ZE MuiKSYLSKIM _  PA RYZ 
DBA O SWA STRAŻ O G N IO W Ą

Katastrofalny pożar jaki wydarzy1 się 
przed kilkoma tygodniami w larsylij wply 
nał na władze miejskie w P arv tu  które zwró 
ctły baczniejszą uwagę niż dotychczas na 
bezpieczeństwo przeciwpożarowe „tokcy 
Francji, Na rok przyszły prilim inow M a 
na paryską straż ogniową sumę b ls k o  5S 
miln. franków wobec tylko 35 ipól m iła. f*, 
wyznaczonych w budżecie tegoi ocznym..

BŁĘKITNA GAZETA

Związek wydawców czasopism w Stanach 
Zjednoczonych rozpatrywał na ostatn m po 
siedzeniu w C lev tlanJ wysunięty przez je» 
dn tgo  z wydawców w rjosek drukowania ga 
zet nie na białym lub żółtym papierze a na 
błękitnym. Projektodawca oodkreśltl w uzi. 
sadnieniu swego wniosku że b lęk tey  kolor 
jest najzdrowszy d l i  oczu. Związek nie po 
wziął jeszcze decyzó w tej sorawie która 
jest badana ohecr.it- jrftr.cz spbcjabłY komu 
tet rzeczoznawców.

Nie należy stę łudzić bv z Drzyjęcem błę 
kitnej barwy dla gazet a-nerykańskich wy# 
Hękitniłała ich treść.

p ł a t n e  o d  w y r a z u

Jedno z biur handlowych w Birmingham 
w Anglii wnrowadzilo nowy lystean wyna# 

gradzania maszynistek. Zamiast miesięczne* 

oensji ustala się wysokość zarobku według 

ilości wyrazów napisanych na mszynie W  

t ’Tn celu umieszczono na m a^ynie specjał# 

ny aparat który dokładnie liczy Ilość napł- 

rW ych wyrazów. Codziennie maszynistka 

po skończeniu pracy kartkę z wypisaną ilo­

ścią wyrazów oddaje do  buchalterii ktor4 

w zależności od rego oblicza w/sokośó jel 

zarobku. Zdolne maszynistki zarabiają w  

ten sposób o 50 proc, więc«j ni* rfotyckr 

czas.

—oOc- -

Snraimy żubra przri u p a rc ie m

Płyta gramofonowa —
środkiem  nauki i reklam y

—oO o—
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e AKOWSKI KURIER W IECZORNY

R Ó Ż N E

Uwaga I N adszedł w ielki tran sp o rt 
najnow szych m ateriałów  bielskich 
na ubran ia , pa lta  i pok iycia  iu ter, 
po bardzo niskich cenach. Naj­
tańszy sk ład  bielskich resz tek  
sukiennych. J. MUntz, K raków , 
Str?dom 16 (w podwórcu).

& CHOS2-V KOŁNI£feZVKA
JisHfde tiika -P 5HS6- tasińshfi

O duczen ie  uDrania 3.50 zi — SuKtu 2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

Ł óika polofce żelazne zakupisz, na­
praw isz najtaniej tylko w Z ak ła ­
dzie tapicerskim  S. Aususta-Kra- 
tó w , yVQ3l3#a 3. przecznica k r a ­
kow skiej. D oprow adza sta re  łóż­
ka do p ierw otnego stanu .

DOM SWETRÓW u s iro w ie c K ic h , 
Kraków. K ra k o w s K a  12 . Poleca 
w wielkim w y b o rze : swetry, 
d a m s k ie , męskie I dziecinne.
Najnowsze m odele. Ceny 50% 

. z n l t c n e .

Torpeda, K raków , S tarow iślna 83. 
poleca '  wielki w ybór kapeluszy 
okazyjnych jak : „Hiickel, „H abig” 
„G oeppert".

F U T R A  naiKorzysiniel poleca: 
Horowitz, ^tarow‘śln^ 26.

f l  A T E ił A f  E poduszki, w łósienne, 
łóżka polow e, otom any, tapczany 
poduszki dianie m o n lą io ra z  przy j­
m uję wszelkie roboty tap ire rsk ’e 
Za kła c. Taolcerskl BARDACHA, 
K rakow ska 44, telefon 174 83.__

Kupuje sprzedaje u^yw^nem ójzy
n / i  u r z ^ l z e i i a d o  w yrobu WOay 
sodowej, loaów , czekolady, ma­
karonów , p r z e t w o r ó w  owoco­
wych. U rządzenia dla laboratoriów  
chemicznych, — wszelkich rozlew ­
ni etc. C ynę angielską, wyr.«by 
m osiężne dla m etalow ców , ołów 
i inne m etale. Nowo — otw aJty  
skład Józefa L esera  MuStOwa 3.

Buty narciarskie, najnow szych 
. modeli. 2 oryginalnych skór an ­

gielskich, Dzlhduó, Kraków, ul. 
Dług* 4, Mickiewicza 4 i.

Gflcerskie buty z cholewam i, oraz 
wszelkiego rodzaju  obuwie tu ­
rystyczne, sportow e, Dziadoń, 
Kraków,Dłusa 4, Mickiewiczami

O gro d n icy , oiina inspektow e, im ­
pregnow ane, oszklone, na d< god 
n v c h  w arunkach poleca: U nger, 
Kraków, Józefa 16 te5.143-27

C! 30 1  s* f n u  p f j e p u k l i n ą !
Długoletni specjalista M. Landau 
K raków , Dietla 44 I. p. W yko­
nuje opaski przepuklinow e, rożne­
go rodzaju  susuensoria, O pask i 
no operacji ślepej kiszki. P rzy j­
m uje w szelkie reperacje . PosiaGa 
liczne podziękowania.

FUtRA nowe. Drzeróbki i reperacje 
w y k o n u je : F r a n c i s z e k  Zgała 
Kraków, ul. Topolowa 4 .

Meble now oczesne najtaniej k u ­
pisz vT firmie F r I S C h Sta O' 
wiślna 35 D o g o d n e  w arunki 
sp łaty .________ __________________

Rozdarcia, przetarcia, w ypalen ia,m o­
le — prze tyka  bez śladu Tkalnia  
sztuczna .N a p ra w a ” Straszew­
skiego 11.

racownia notownlczo — mecha- 
nlc/. a „PRECYZJA" w K rakow ie 
K rakow s a 5 wyKonuje: w szel ie 
robo ty  w zakres noźownlctwa 
w chodzące, oraz specjalna napra­
wa maszyn drukarskich. To­
czenie I spawanie metali. 
W ładysław  M itan, KiaKowska 5 
w podw órcu

Tani sklep resztek  bław atnycb , K a­
ry ,  chodniki, firanki. Kraków, 
K rakow ska 14, p ierw sze p iętro .

Boniom ki — s z l a f r o k i  o łasn eg o  
w yrobu jako też z powierzonych 
m ateria łów  oraz narciarsk ie  spod ­
nie m ęsk 'e , dam skie pum py w y­
konuje pierw szorzędnie i najtaniej 
A. Griinbaum — Kraków, Sebas­
tiana 29. m. 9 oficyny — parter

Ostatnie nowości w w ełnach za­
granicznych i krajow vch, na p u ­
low ery, sUkr.'e i kostium y no ce­
nach najniższych tylko w Składzl i

F.brycrny.n Horowitz-Grcdika 59

Gorsetowe materiały o az wszelkie 
Przybory poleca; M. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fao- 
ryczne 1

Pijamy ciepłe bonjourki, koszule 
flanelowe poleca po cenach naj­
niższych. W ytw órn ia  A ffenkrau t 
S tradom  15.

Chusteczki, do nosa m ęskie, dam skie 
n ajtańsze  źródło . G le jse r K raków , 
Dietla 57 Żądajcie o lerty .

Z a ta i  detki au tom atyczne ostęm plo. 
w anc, naoraw ia specjalista  w- fir­
mie M yszkow ski K raków , Dietlo- 
w ska 46,

S w etry , Dullowery, golfy angorow e 
w ełniane, b< zręk-awniki m ęskie, 
dam skie i dziecinne, oraz suknie 
na zam ów ienia poleca Prstownla 
trykotaży Felman Sw . S ebastia ­
na 23 fsklep ftontow y)

Przestrzegam przed przyjm ow aniem  
weksli na mnie opiew ających, al­
bowiem żadnych weksli nie pod 
p isyw ałem , a znajdujące się w 
obiegu są sfałszow ane. Jakub Tra- 
uberm ; n. K raków  — L im anow ­
skiego 20.

Przyjmujemy szm atki na w yrób 
chodników, kilimów, dyw anów  — 
Z ł >.ego za m etr T k a ln ia  Krdiiów, 
Józefa  2. Tel. 173 98.

Przyjmujemy perskie dywany i ki­
limy do nap raw y

W  parasolkach najnowsze modele
p o lec i znana w ytw órnia 
„U M B R E L L Ou

Kraków, R ynek G łów ny 11 
U skutecznia wszelkie reperacje  
i pokrycia po najniższych cenach

H A U K A

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą AnsOita— K row oderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Przygotowują z m aiem atyici, fizyki, 
chem ii zakres gim nazjum , liceum- 
m atu ra  każdego typu. Zgłoszenia: 
.M atem atyka" do Redakcji Krak 

K uriera W ieczornego.
Sławkowska 12. 

CAŁA POLSKA 
GRA NA FdiUEPiA 4 ACH, PIANINACH 

S o m m e r f e l a a !  
SKŁAD FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  
KRaKOW, ul. św A «NY 3.

Stenografii nowoczesnej oraz ma 
szynopism a wyucza najszybciej 
Zotia Schó igu tów na W  W Ś w ię- 
tycn 8. tel. 1U9 97.
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O K U  L A R Y H 1  |
wsielkie n a p r a w y  s z y b k o ,  przystępnie

P T T K  G R Ó S  S  LEE R
Zaprzj^siężony rzeczoznaw ca

K o w ,  u I. G r o J c k a  L .  4 1 .
Telefon Nr. 126-09.

S i n a  p r a c o w n i a

Chcesz mieć towar doskonały
Zaufaj firmie:

„ P I E  R Z  Q P U  C H “
Starowiślna 19, vls a vis Utle< hy
Na skłidzie: pierze, puch (higieniczne) 

z ż\ wych gęsi 
Wsypy krajowe zagraniczne. 
Kołdry puchowe i wełniane 

Koce kapy 1 narzuty 
Wyprawy niemoc lęce 

Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres 
ten wchodzące

GAdt NćT  R A C J O N A L N E J  
KJ D S M E T Y  KJ

ItlLII STtilHEZIffiSHIE]
ŚW. 3AVA 18. — TcL. 211-92. 

P o rad y  b a ip la tn ia  I

M o w sb i Iwitp

pisze co może...
KURSV SAMOCHODOWE— Kraków, 
KRUPNICZA 14. (daw niej Szew ska 1). 

tel. — 206 88. P row adzone przez 
fachowców. P raw o jazdy gw aran 
towane. W pisy codziennie,

Magistra filozofii, ru tynow ana ko- 
repe ty to rka  udziela lekcji z zakre­
su szkół średnich. Z g łoszeń ,a  do 
A dm . K rak. K uriera  W iecz. pod 
.M ag is tra”.

K R A K Ó W

prez. Czechosłowacji ?
Z Pragi donoszą: 'Niespo izianka, 

jaką było  iacrł'4 wysunięcie nndy- 
datu ry  d ra  H ach^ n i  prezydenta,, 
zaczyna s.ę powoli w\ j a ś  iać.

O pinia publiczna była zaskoczona 
w ysunięciem  osoby d ra  H acha i za­
stanaw iała  się nad przyczynam i, 
k tó re  skłoniły czynni i decydujące 
do w \ boru osobistości do tąd  w 
dziedzin e politycznej zupełnie nie­
znanej.

Obecnie stę  okazuje, dr. H acha 
ja o uczony praw nik, ceniony by ł 
bardzo w Beilinie i posiadał blis ie 
i-onta ty ze swyr.  i kolegam i w 
Rzeszy, m. i. m inistrem  sp raw ied ­
liwości dr. Frankiem  oraz min. fi­
nansów  dr. Funkiem . Ze w zględu 
na fachowe uzdoloiena zapraszany  
je s t na Konferencje do B erlina i Mo­
nachium . '

W  związku z tym  dr. H acha od­
znaczył się pew ną to lerancją  co do 
kw**stji Nieir.rów sudeckich i n ie ­
jednokrotnie łagodził wyro i p rze ­
ciw' Niemcom sudeckim . N iew ątpli­
wie więc sym patje  Berlina dla oso­
by przyszłego p iezyden ta  s ta ły  się 
argum entem  decydującym  do w y­
sunięcia jego kandydatu ry .

B. winili urzędu
sMowmo skizany za nabycia

W  Łnd-u zakończył się proces o nada.' 
życia skarbowe.

B. naczelnik urzędu rkarbowegu vr Ło­
dzi Julian Gąsłoro ■* ski skazany został na 
2 lata więzienia, przyczctm ua mocy am­
nestii diow<uio mu połowę kary.

W spólnicy jego. Jakub Flaiszhaker ske 
zeny został na 1 rok wiezienia, Cha m Ro» 
eznberg — na 1 i pól roku więzienia. Obu 
na mocy amnestii zmniejszono karę d o  po 
łowy.

 ......
NO W Y  B IEG ITN  M AGNETYCZNY 
W ioska ekspedycja naukowa, prowadzą* 

ca prace badawcze w północno — zachou 
mej części pustyni libijskiej wykn-ła pole 
magnetyczne którego wpływ na igłę busoli 
działa już w pronueniu 80 km. Ekspedycja 
udała się do centrum pola dla zbadani* 
tak niezwykłego zjawiska.

G binet kosmetyki nowoczesnej
, J E S P E R O “

D-rowej Dattnerowei abs. Umv.
d e  B eaulć  „CEDIB“ w  Paryżu

Kraków, ul. Pawia boczna 9 m.4.
Telefon Nr 170 63. m i

zaopatrzony we wszystkie  najnowsze aparaty wy­
konuje wszelk ie  zabieRi w zakre* kosmetyki  
wchodzące.  Tydzień bezpłatnych komple'nych za­
biegów od 8. X I-15X I 38. Bezpłatne p - rady s ta le

OOŁOSŻENIA, (ozm.Łf strony druku; Wvso*osc 410 ;m/m szaokośc 370 m/mm P d-tawą obliczem a jest jeden n.ilmetr, w j idarm lamie Strona dz się na 4
. ogłoszeń w złotych; l.strona w l tamie za m/m zl i-W ^eK st li-V U st:ony  z> l . - Z .  teks.em zł -1.70 Mades.aue za «.„<« *  1 m /»  w 1 lamie , ł  t,7o. Nekrolog. ■ r tekście. doM  

m/m w 1 łamie zł 2 0 - -  2 lamach zł 3 0 -  Ogłoszenia dr bot za słowo 0-10 Dla poszukutącvch pracy w drobnych za słowo 0-05. Ma ry nonialne za słowo drobnych zl 15.
nyłki, k t l ’e ’żr?hdniczo me z m ie n ią  treści og-o z n a , nie upoważniają d ,  zwrotu gotówki ani te , nie z o -w .ą m j, A n in l^acil d , bezpiat.regs powtórzenia ogłoszenia. Uzasz Jn.one 

lam8Ck oędą uwzględni ne o tle i ostaną wniesione do dni 8-,niu o i daty ukazan'a się ogłoszenia, lub od daty otrzyman.a ra/hunku.

' y*n ,r< t  i Red&ktor udpowicuutkiyi Łn««ninr,
U iu k u n tó  J jr E R A C K A -  w Krakowie, PI. Tgody *


